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WYCHODZI CODZIENNIE
P rz e d p ła ta  wynosi we Lw ow ie ro czn ie  18 z łr. — p ó ł­

roczn ie  9 z łr  —  k w a rta ln ie  4  z łr. BO ont. — 
m iesięcznie 1 z łr. 60 ont.

Z p rzesy łk ę  pocztow ą w p ań stw ie  A u strjack iem , rocznie  
24 z łr. — półroczn ie  12 z łr .—k w a rta ln ie  C z łr .— 
m iesięczn ie  2 złr.

Z p rzesy łkę  pocztow ą za  g ran icę , do całych  ] b  b o  

rocznie 50 m arek , k w a rta ln ie  12 m arek ? 6 srg 
do F ra n c ji  i A ng lji, W łoch i Szw ajcarji rooznie 
80 franków  — k w arta ln ie  20 franków .

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

'  Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują fe Lwowie
B io rę  A d m in is trac ji „D zien n ik a  Polsk iego11 p rzy  u licy  

Sykstnskiej L 2 w dom n p . Ber j te in a ; we W ie­
d n ia , H am b u rg a , F ra n k fu rc ie  n ad  M enem, B er­
lin ie , L ip s k a ,.  B azylei, S zw ajcarji i  W rocław iu 
p p . l la a sen s te in  e t V ogler, w e W ied n ia  A. O p  el-.' j  
l ik ,R . M osse, R o tte r  i  Sp ł., w W arszaw ie ,R  ich - ł. ■ 
m an  e t F re n d le r . B iu ro  inonsów \ “jjjsry ż  , 
p u łkow nik  R aczkow ski F a a b o a rg  P o iss^n ier 32.— 
O głoszenia p rzy jm uje  A jencja  p. A d. C iborowskiego 
R u e  C lem ent 4  P a ris .

O głoszenia p rzy jm u je  się  za  o p ła tę  6 cn t. od . m iejsca 
ob jętośc i jed n eg o  w iersza d robnym  d ru k iem  (pe tit.)

L is ty  z p ien ięd zm i m aję  być p rzesy łane  f r a -z o  do 
A d m in is trac ji „D ziennika P o lsk ieg o 8. L isty  re - ' 
k lam aoyjne n ieopieozętow ane n ie  p o d le j  ję  op łao’

R eklam y w  ru bryce „N a d e sła n e " 2 0  c l  od w ie rs za .

Lwów 6. mt-ca.
Za kilka dni prawdzie pod rozprawę wie­

deńskiej Izby poselskiej rezolucja, wzywaią.* rząd 
do utworzenia fakultetu lekarskiego we Lwowie. 
Uważając wszelkie przyczynki do tej sprawy za 
pożądane, umieszczamy następujące pismo, które 
nas doszło z Halicza:

Mnogie głosy odzywały się nieraz za potrzebą 
lepszego czuwania nad stosunkami zdrowotnemi 
w kraju. Mamy od kilku lat perspektywę zapro­
wadzenia wydziału lekarskiego w uniwersytecie 
lwowskim. Statystycznie udowodniono, że kraj nie 
ma dostatecznej liczby lekarzy (doktorów), a w 
innych gałęziach nauk zawodowych; panuje nie- 
stosunkowe przepełnienie, bo młodzież garnie się 
do szkół—j a k i e  s ą , a nauka wszystkim przy­
świecać powinna jak słońce, i nowelkami zaskle- 
piającemi umysł ludzki, który powinien być wol­
ny i przystępny światła bożema, dążność ta  za­
wrócić e;ę już nigdy nie da. A przecież s p r a w ^  
z d r o wi e ,  należy do najżywotniejszych w kraju. 
Poseł Hausner udowodnił, że doktorów w kraju 
trzeba, i wykazał brak ich datami, a statystyka 
jego nie mWi. Na poDarcie jego twierdzeń przy­
taczam a naszej oko1 sy parę szczegółów.

W Haliczu jest 5000 mieszkańców, ua około 
zaś sześć wsi zaledwie o kilka kilometrów odda­
lonych ; miasteczka Bołszowce i Marjampol liczą 
raz. m 5000 m. jest już zatem 10.000 m. oprócz 
wsi, które podobnież razem 5 tysięcy m. liczą, 
ogółem tedy 15.000 l u d n o ś c i  (nie licząc dwo­
rów, w okolicy, a v promieniu kilka mirjametrów 
na około, nie ma a n i  i d n e g o  d o k t o r a  me­
dycyny. Są lekarze (w Halicza tylko jeden) pra­
cowici i sumieuni, ale ci zwykle obarczeni obo­
wiązkami przy kolejach, żadną miarą ogólnej po­
trzebie podołać nie mogą, ani sprostać wymaga­
niom publicznej praktyki.

Naturalną jest tedy rzeczą, że śmiertelność 
u ludu grasuje perjodycznie i choroby nagminne 
prawie nie nstają, dziesiątkując ludność.

W Kryłosin przed dwoma laty wymarłą dz 
twa prawie do szczętu — a w Dubowcu roku ze­
szłego było 60 pogrzebów. Tyczy się to nietylko 
tutejszej okolicy, w podobnej sytuacji są i inne. 
Pomimo tak jawnej potrzeby, wniosek o zaprowa- 
Izenie wydziału medycznego na nniwesytecie lwo­
wskim uie wychodzi z okresu akademicznych roz­
praw, choć już przed trzema lata Rada państwa 
przekonana dowodami p. Hausner:, uchwaliła na­
wet otrzrbny na to kredyt.

Po8tępowrnie sfer decydujących przypomina 
r  u. mimowoli słynne powiedzenie Fryderyka W., 
który do cofi. ących się w bitwie pod Kunnersdor- 
fem żołnierzy swoich zawołoł: „Draby 1 czy chce­
cie wiecznie żyć?!“ Prawda, że trzeba raz umrzeć, 
a „za ojczyznę umierać nawet miło ,* lecz jeżeli 
ojczyzna tego nie wymaga, przeciwnie nawet do 
przyszłych zapasów potrzebuje dnżo zdrowych i 
silnych obywateli, to przykrą i nierozsądną jest 
rzeczą, pchać ludzi przed czasem do grobu syste­
matycznie, z zupełną świadomością, bo przed kil­
ka laty zrzucono z porządzą dziennego nawet for­
malny projekt organizacji służby zdrowia.

Wybory do Sejmu
Komitet przedwyborczy powiatn krakowskiego, 

do którego należą wezwani przez komitet central­
n y  pp.: M i l i e s k i  Alfred przewodniczący, B a d e -  
ni  Stanisław, H o m o l a c z  Stanisław, ks. S i e ­
m i ń s k i  Leopold, Z a m o r s k i  Zebald, już się 
ukonstytuował. Panowie ci, donosi Czas, zaprosili

do składa komitetu tego następu^ce . iszczę oso­
by : pp, Fsiusia Mikolaja wójta z Rybny, Jackow­
skiego Andrzeja wójta w Piekarach, ks. Józefa 
Krzemińskiego proboszcza w Morawicy, Ludwikow­
skiego Seweryna burmistrza w Skawinie, Łysa­
kowskiego Michała adcę powiatowego i wójta w 
Półwsiu Zwierzynieckiem, Machlowskiego Mikołaja 
w Zabierzowie, Orzanę Jana w Sidzinie, Orzechów 
skiego Jana radcę powiatowego i wójta w Z- sion­
kach, ks. Piotrowskiego W ąsatego proboszcza w 
Mogilanach, JE. Popiela Pawła właściciela dóbr 
w Ruszczy, Bojka Karola wójta w Czulicach, Ru­
ska Karola wójta w Krzesławicach, Skirlińskiego 
Jada radcę powiatowego i właściciela dóbr w 
Śmierdzący, Zaleskiego Stanisława właściciela 
dóbr w Węgrzcach, Zarembę Józefa dzierżawcę 
dóbr w Brzozowie, Zbroję Adama zastępcę wójta 
w Krowodrzy.

Korespondencje.
W iedeń 3. marca.

( Odwołanie p. Krukowieckiego. — Znów przykra 
sprawa).

Nie chcemy rozstrzygać ostateczne kwestji, 
kto winien czy Gazeta Narodowa, czy jej repor­
ter, a poprzestaniemy ua skonstatowania faktu, że 
hr. Krnkowi icki odwołał nieszczęśliwe przed kilka 
dniami wypowiedziane zdanie o Kole polskiem. 
Chcemy nawet wierzyć, iż hr. Krnkowiecki nigdy 
nie odwołuje tego, co raz powiedział, a z tego 
powodu poprą rimy się o tyle, iż powiemy, że hr. 
K. z a p r z e c z y ł  insynuowanemu mu wyrażeniu. 
Bardzo dobrze, że pan hrabia tak a nie inaczej 
tę kwestję załatwił, bo doprawdy byłoby nam bar­
dzo przykro sądzić, iż poseł do Sejmn może mieć 
takie zdanie o całem gronie posłów do Rady pań­
stwa i nie szanując tego ostatniego, sam siebie 
szanować uie nmie. Koniec końców jesteśmy w 
możności twierdzić, iż zaprzeczenie p. Krukowiec- 
kłego dobre w delegacji naszej zrobiło wrażenie, 
usunęło bowiem sprawę z porządku dziennego i 
zapobiegło dalszym komplikacjom.

A było to tem pożądańsze, iż dnie ostatnie 
wysnnęły znów na pierwszy plan nieszczęsną spra­
wę prowizyjną. P. Kamiński dwukrotnie był prze- 
słnehiwany w śledczej komisji parlamentu, a ze­
znania jego wcale uie były tego rodzaju, by po­
zwalały o sprawie zapomnąć wszystkim. Nie ma­
my skrupułów, mówiąc o tem pomimo uchwalonej 
tajemnicy eo do czynności tej- ktmiiafr, ponieważ 
tatejjze dzienniki półurzędowe pierwsze zaczęły 
mówić o sprawie. Z góry zaś dodać mnsimy, iż 
staramy się podać wiadomość tę ze źródła zupeł­
nie pewnego.

P. Kamiński czynił przy przesłuchania wra­
żenie czł iwieka tak przygnębionego na dnebn, że 
s’ę zdawało często, iż nie jest w stanu  zebrać 
i utrzymać swych myśli, a zeznania jego nie za­
wierały nowych szczegółów, mogących wpłynąć sta­
nowczo na rozjaśnienie sprawy, lecz to jest go- 
dnem uwagi, że p. Kamiński stanął w wielu pun­
ktach w sprzeczności ze skargą w jego imienia 

niesioną i to w takich właśnie, na które ofiaro 
rano w pozwie przysięgę przeciwnikowi. Kilka 

razy zdarzyło się w ciągu przesłuchania, że za­
słaniał się zupełną niewiadomością w rzeczach, o 
których w skardze wyraźnie była mowa. Albo 
więc p. Kamiński prawuę mówi, albo ucieka się 
do najwstrętniejszego środka w cela zrzuc6L.a z 
siebie winy, podając w wątpliwość zupełną stano 
wisko dra Wo^kiego jako adwokata. Ten ostatni 
>głasza jednak listem, wystosowanym do przewo­
dniczącego komisji hr. Clama, iż na podstawie do­
kumentów udowodni, iż Kamiński znał skargę i

że ta ułożoną została ściśle według jego infor­
macji.

Jak widzimy, sprawa staje s: ę coraz to ba r­
dziej niejasną i do jakich jeszcze doprowadzi rezul­
tatów nawet przypuszczać niepodobna, zważywszy, 
że p. Kamiński twierdzi, iż nim jeszcze poczynio­
no kroki sądowe, próbował dr. Weiss układać się 
z nim w imienia br.' Schwarza. Wiadomo jednak, 
że dr. Weiss przeczył w klubie lewicy, jakoby brał 
jakikolwiek udział w tej sprawie. Spotykamy się 
więc znowu z szeregiem twierdzeń najprzeciwniej- 
szych, wśród których potrzeba koniecznie wynaleść 
jedno prawdziwe.

Wiedeń 3. marca.
Ogólna rozprawa pad budżetem zamkniętą zo _ 

stała wczoraj mową br. Clama, jako jeneralncgo 
sprawozdawcy. Radzibyśmy podnieść z niej myśl 
jakąś głębszą, jakieś zdanie poważniejsze, klore- 
goby się chwycić można jako programu, jako wska­
zówki, któraby politykę naszą nowymi powiodła 
tory lab też ua dotychczasowych torach do nowych 
doprowadziła reznltatćw. Lecz nczynić tego nii i- 
stety uie jesteśmy w stanie, musimy zadowolić się 
skonstatowaniem nader pocieszającego i pomyślnego 
faktn, że gospodarstwo państwowe powoli ale » tJe  
się rozwija. Jest to fakt, który się ani zaprzeczyć, 
aui żadnym sofizmatem nie da wykrzywić. A jednak 
gdyby ktoś nieznający partyjnych stosunków par­
lamentu austrjackiego słyszał był wywedy i kon­
kluzje tylko mówców lewicy i chciał im wierzyć 
na „słowo, musiałby przyjść do przekonania, że 
Austrja jest rzeczywiście najszcześliwszem państwem 
w Europie i chyba cudem tyli i utrzymuje się do­
tychczas pod rządami hr. Taaffego, tak okropnie 
malowali stosnnki nasze pp Jarneri, Herbst et cons 
Cóż za przyczyna tych z rozpaczą graniczących 
pesymistycznycn poglądów? Nic niestety innego, 
jak tylko do najwyższego stopnia posunięte roz­
drażnienie partji, która dp niedawna była rządzą 
cą, a dziś mnsi przyjść db przekonania, że się An- 
strja bez jej rządów potrafi obejść.. O bezpośrednich 
powodach tego rozdrażnieni#, które w ogólnej roz­
prawie badZetowc„ tak wielkie przybrało rozmiary, 
iż całą i jedyną lej cechę stopowi, chcemy właśnie 
powiedzieć słów parę.

Czy to p. Beer chce nazwać szczęściem, a p. 
Herbst przypadkiem, cz] też jak sądzą przedmio­
towi, choć cząstka jsst en zasłngi rządu, uie 
da się jednak w żaden, spefcób . aprzeczyć, że pc 
dług przedłożenia budżetu ego tegoroczny stan fi­
nansów w porównaniu z laty dawniejszymi, wprost 
świetnym nazwać można. Zastanówmy się tylko 
cokolwiek chłodniej. Rozchody państwa przewyż­
szają jego dochody mniej więcej o 26 milionów. 
Tyle zatem wynosi deficyt r , rok bieżący. 
Zkądże ten deficyt powstaje ? Oto z tą d , 
iż ua bndowę kolei (transwersalnej, arletańskiej 
itd.) przeznacza państwo 22 miljony, 4 zaś miljo- 
ny wypłaca Tyrolowi jako zapomogę. Suma więc 
tf wkłada się niejako ua procent, bo przecież i 
koleje będą mieć dochody i Tyrol trzeba podnieść, 
by mógł płacić podatki. W każdym więc razie o- 
wych 26 miljonów uie przepadnie dla państwa. 
Zważywszy dalej, że na pokrycie tej samy jest 16 
miljonów oszczędności kasowych z zeszłego roku, 
(które w małej części tylko sąwłaściwemi oszczę- 
dnoś i ami , a rzeczywiście pochodzą z większych 
dochodów) — deficyt reduki je się już tylko do 
10 miljonow. Na pokrycie deficytu zamierza rząd 
wydać rentę w kwocie 16 mLjonów. tak, że przez 
to nietylko pokryte zostaną owe 10 mi^ouów, ale 
faktycznie w rezultacie pozostan.e 6 miljonów.

Pomimo więc wszelkiej wrzawy muszą w dn- 
chu przyznać panowie z lewicy, iż jest to rezul­

ta t wcale ładny — i to jest pierwsza i główna 
przyczyna ich rozdrażnienia. Przyznać to musimy, 
szczególnie ua podstawie mowy p. Herbsta, po­
mimo przykrości, jaką sobie sprawiamy, posądza­
jąc tego tak wytrawnego i znakomitego polityka 
o zazdrostki. Lecz facta docent.

Są jednak i inne rzeczy, które wcale niemile 
wpływać mnszą na polityczny hnmor naszych przy­
jaciół z lewicy: nowela szkolna, o której są naj­
ściślej przekonani, że cofnie oświatę ludu; sprawa 
indemnizacyjna, w której państwo wedłng .ch zda­
nia pokrzywdzonem zostanie na korzyść Galicji; 
prawo o uależytościach skarbowych, przy którem 
delegacja polska usiłnje poczynić jak największe 
algi ladności wieśniacze’ i w ten sposób okaznje 
się liberalriejszą od naj liberalniej szych, i tym spo­
sobem wytrąca centralistom broń z ręki, wreszcie 
owe znienawidzone przedłożenie co do podatkn od 
rent. Wszystko to rzeczywiście może wprowadzić 
w zły hnmor i zaćmić wzrok cokolwiek, a ponie­
waż i słońce przez szkła zakopcone ciemnem się 
wydaje, cóż mówić dopiero o finansowej czynności 
ministra, :tóry śmie nie być Niemcem, a tem 
samem jnż nie należeć do zjednoc zonej lewicy 
Iude irae!

W iedeń 4. marca.
(Posiedzenie szkolnej komisji Izby poselskiej.)

(R.) Z niecierpliwością oczekiwaliśmy posie 
dzeuia szkolnej komisji Izby posłów, ciekawi sta­
nowiska , jakie zajmie lewica w obradach nad no­
welą ustawy o szkołach Indowych, a bardziej je­
szcze ciekawi, co powie p. minister oświaty, który, 
jak to podnosiliśmy w poprzednich koresponden­
cjach , wcale nieantonomiczne okazywał zamiary 
przy obradach nad tą sprawą w Izbie wyższej. Cie­
kawość nasza dziś zaspokojona: P. C o n r a d cen­
tralizuje dalej, a lewica zwleka , ile jej tylko ua 
to środki pozaalają. Zamiar teu lewicy okazał się 
zaraz ua początku posiedzenia nader dobitnie, kie­
dy pół godziny obradowano nad tem, czy referent 
ma być przed rozprawą ogólną, czy po niej wy­
brany. A kiedy postanowiono nareszcie na wnio­
sek p. Kwiczały wybrać referenta po przeprowa­
dzenia ruzprawy ogólnej, nie dał i p. minister cze­
kać na siebie, jakkolwiek aż wezwać go do tego 
było potrzeba, gdyż przed nim nikt głosu zabrać 
nie ‘chciał.

Par ~2>ii itor przęs ło  3 kwadranse mrucz**
pod nosem, uśmiechał «iB I  poprawiał okulary; za­
pewniał, że nowela nic nie zmieni w dotychczaso­
wych stosunkach, że to wszystko jedno właściwie, 
czy nowela zostanie przyjętą, czy odrzaconą, że 
przynajmniej dla niego i jedno i drugie będzie za­
równo dogodne, czy może raczej niedogodne (my 
nie jesteśmy w stanie ocenić, czy t a k , czy nie). 
Na dobitek tego wszystkiego dobrego zastrzegł się 
p. minister kn niewypowiedzianemu zdziwienia pol­
skich członków komisji szkolnej, że co do wyjąt­
ków poczynionych w noweli ua korzyść Galicji i 
Dalmacji, nie > mógłby obecnie zająć żadnego sta­
nowiska, że wyjątki te n i6  s ą  m a n a  r ę k ę ,  i 
że on od n i c h  r ę c e  n m y w a l

Po tak klasyczuem otwarciu rozpraw zabrał 
głos ze strony lewicy znany do niedawna publi­
czności lwowskiej H a a s e ,  pastorewangielickiegoko 
ścioła ze Szląska, prawiąc l 1/] godziny wzrusza­
jące kazanie o niebezpieczeństw ch, jakie zawiera 
ustawa dl kościoła ewangielickiego na Sz’ązku, 
gdzie większość ludności jest katolicką. Mówił nie 
pospolicie dłngo i z namaszczeniem, wzdychał, za­
wracał oczy, machał rękami — wszystko udało 
mu się wyśmienicie. Przechodząc wreszcie do wy­
łączenia Galicji od niektórych postanowień noweli

szkolnej, widział w tem kwestję narodowościową 
niezmiernego znaczenia Ni mniej ui więcej, tylko 
Polacy wyraźnie nie cb ją przypuścić Rusinów do 
kierownictwa szkołami

P. L i e n b a c h e r ,  poseł z prawicy, oświad­
czył, iż zgadza się w zupełności z nowelą. Do nie­
dawna członek kluba Liechtensteinu, dawniej gdy 
obecna większość parlamentarna była jeszcze w 
mniejszości, zajmował p. Lienbacher stanowisko na­
der nieprzyjazne Polakom. Jest on więcej ultra- 
montanem niż federalistą. Ou to był właściwie 
inicjatorem w tej sprawie, on podniósł i popierał 
przed dwoma laty wniosek o usunięciu ośmiole­
tniego przymusu. Obecnie przeznaczono go na re­
ferenta komisji szkolnej.

Zabrał głos następnie poseł z Insbruku p. 
W i l d  a ne r .  Jest to człowiek zarówno dla nas 
miły jak p. Haase, jakkolwiek z różnych powo­
dów: Jemu to zawdzięczyć mamy, iż Radzie szkol­
nej krajowej odebrano prawo mianowania dyrekto­
rów gimnazjalnych. Pod względem rozciągłości 
mowa jego ani o minutę nie była krótszą od 
mowy p. Haasego. Rozumie się, iż uie powiedział 
uie nowego, pomimo to nśmiechali się z rozkoszą 
jego koledzy, widząc, iż członkowie prawicy po­
znają się na Lomedji przewlekania. W końca pize- 
wyższył przecie p. Haasego, silniej bowiem niż 
tamten zaatakował Polaków twierdząc, it  jedynie 
dla tego poczynili Polacy dla Galicji wyjątki w 
noweli, ażeby nsnuąć Rusinów zupełnie od kie­
rownictwa szkołami.

Przerwał ma wreszcie ks. K 1 j a a , poseł z 
Krainy, Słoweniec, wołając, że przecież Rusini i 
Polacy są t e g o  s a m e g o  w y z n a n i a .

Nie uwierzył tema jednak p. Wildauer, a 
obstając statecznie przy twierdzenia, że Rasininie 
są katolikami, dłngo się jeszcze uad tem rozwodził.

Wreszcie zamknięto dyskusję na wniosel: ks. 
Kljnna, ale ponieważ jeszcze sześciu mówców za­
pisanych jest do głosa, odroczono posiedzenie do 
poniedziałku. Pomiędzy zapisanymi do głosu znaj­
duje się także hr. Wojciech D a i e du  sz y cki ,  
jeden z najgorętszych rzeczników potrzeb Galicji 
w urządzeniu szkolnictwa.

W taki to sposób przekonał nas p. minister 
oświaty o swych sympatjach — w taki sposób 
uczy nas lewica prowadzić opozycję. Można na­
wet twierdzić, że Rnsini w Galicji są schyzmaty- 
kami, byleby tylko gadać było o czem.

Rada państwa.
Wiedeń 5. marca. (Telegr.) W dalszym ciąga 

obrad nad rnbr.„Kierownictwo centralne" M a d e j s k i  
odpiera wywody K u ł a  c z ko w s k i ego.  K o w a l ­
s k i  polemizuje z Madeyskim i powtarza żale Ko­
łaczkowskiego. Hr. T a f f e oświadcza, że odjęcie 
pocztowego debiutu dziennikowi Westungarischer 
Grenzbote stało się na zasadzie § . 2 6  ustawy pra­
sowej, ponieważ dziennik ten podżegał w ducha 
antisemickim. Prezydent ministrów odpowiada Ko­
łaczkowskiemu, że uie będzie się wahał przeciw 
władzom podwładnym wystąpić, gdyby ma donie­
siono o szczegółowych wypadkach nadążyć. Rząd 
zamierza narodowości ochraniać i starać się o to, 
ażeby żadna narodowość w jakikolwiek sposób nie 
była uciskana. (Oklaski).

S c h o e u e r e r  zaprzeczał rządowi prawa odej­
mowania deblntn pismu zagranicą (w Węgrzech) 
wychodzącemu. Sądzi, że rząd chciał tylko Tiszy 
wyrządzić przysługę.

T a a f f e odpiera stanowczo zarznt, że au- 
strjacki rząd postępuje nielegalnie.

Pierwsze trzy tytuły budżetu ministerstwa

Z MIŁOŚCI.
■Wotoy przełsład. •z- aalessaieclsleg-o.

Niejeden zapewne z szanownych czytelników, 
ujrzawszy ty tuł niniejszej powiastki, sądzi, u  po­
prowadzimy go do <Vłoch, lub innej południowej 
krainy, gdzie nair'ętDOŚci ywsze, krew gorętsza, 
za teu  więcej tragicznych wypadków, których źró­
dłem miłość. Niestety f kto się tego spodziewał, 
zawiódł się, bo Dprzedzamy, że rzecz cała odgry­
wać się będzie na żiemi, po ,boda) czyby
a na« kto chciał stąpać, * działa 
smutnej pamięci Katarzyny, carycy mo i ws iej.

Nietylko ze względu na nas samy^ 1 ? '
biety tej aezej «trzećby “ leżJjJj niep0fp°0Hcit 
ze względu ua całą ludzkość, M>° f
hańbi ona ród ludzki. A jeśli już konieczne j s , 
by historja o niej mówiła, to chyba jako o pro­
totypie zepsucia, upadku i zgnilizny moralnej, e 
sławę można jej ca łą 'i bez zazdrości pozostawić. 
Zaś jaką była sam a, takimi się też otaczał. * 
zagranicznych filozofów miała uśmiech na 
dla własnych poddanych knut w ręku. Toż i^lod 
mi posługiwał) się innymi w stosunkach między­
narodowych, a innymi w wewnętrznych. Tamci, 
to układni dyplomaci, ci zaś niczem się nie różnili 
od zwykłych oprawców; a prawda, była różnica, 
lecz taka, że oprawca ma jeden sposób wykony­
wania swego rzemiosła, a satra >i Katarzyny, jeśli 
w ogóle kiedy nad czem myśleli, to chyba r.ad 
sposobami zadawania rożnych mąk swym ofiarom-

Jednego z takich swoich obrotników osadziła 
Katarzyna jako gubernatora w Tobolska, nad Ir" 
tyszem, a jeśli wielu było jenerałów moskiewskich, 
którzy cudów dokazywali w srogości, to guberna­
tor Tobolska mógłby być mistrzem dla wszystkich. 
Pochodzenia nietylko niearystokratycznego, ale na­
wet niskiego, jedynie własną pracą doszedł do 
8topnia jenerała, a później gubernatora obszernej 
sybirskiej prowincji. Wiele złege przebył on za 
młodu. Już samo pochodzenie jego nprawniało 
przełożonych do znęcania się nad nieszczęsnym

sałdatem, a gdy uwzględnimy, iż  z początku miał 
on pewną wrodzoną chęć niezależności, nadto by­
strością umysłu przewyższał niejednego wysoko u- 
rodzonego, a wreszcie wspaniałą bndową ciała wy­
różniał się od innych, to poznamy przyczyny, 
dla których tyle wycierpiał. Ostatecznie wszystko 
przetrw ał i wytrzymał, w czem mu pomagała nie­
słychana siła woli. Dobił się stopnia, który nie­
tylko dawał ma niezależność, ale nadto nczyuił 
go panem wszechwładnym wielu tysięcy ludzi. 
Gdy zaś s ta tą ł  już tak wysoko, wówczas zapra­
gnął srogo pomścić się kr ywd swoich dawniej - 
szych, że jednak nie mógł tego wykonać na tych, 
od których ich doznał, więc ofiar poszukał gdzie­
indziej. Był guberDatorem w k ra ju , gdzie nie 
miano niemal wyobrażenia o prawie, toż przestęp­
stwa były czemś tak zwykłem, że nawet ze złem 
można się było oswoić. Jenerał korzystał z tego, 
i uajmilszem jego zajęciem było dyktowanie kar, 
a następnie asystowanie przy ;h wykonywaniu.

prawiało mu to taką przyjemność, że wówczis 
czuł się szczęśliwym. Oczywiście, nie może tu Dyć 
mowy o innych karach, jak o cielesnych, a prócz 
7nl naiP°8P°bciej były w używania piętnowania. 

az któremi dokonywano tych zbrodni, miały 
°a / G, dniach niewystygać, a piętno takie s tra ­

c ie  nr lt®rana* wypisywało rodzaj zbrodni na 
w z® §Pcy• Obecność zaś jenerała podwajała 

5i 8° się obawiano, iż nikt nie śmiał
8P °l _ J1,® m e8°) a za najszczęśliwszego uważał 
łwb-s ’ 2 n'™ n'g dy n ' e potrzebował się

8 ^  ■*e®° w'dok mdlały, a były wy-
£ i v gn,yQ 8p°jrx£  na wieźnia> ten konał z o-

Tatirn h dUń jakiej strasznej kary.
Takim był gubernątor Tobolska. Mimo tok 

strasznego charakteru miał on jedną słabą ^
nę — stronę, ktorejby si w takim , jak on czło­
wieku najmniej spodziewać można. Ta słaba tro- 
ną było serce, które jednak nie dla wszystkich 
było miękkiem, owszem powiadano powszechnie 
że on miasto serca^ ma kawał lodu w piersiach 
ale biło ono żywiej dla jednej ua świecie osoby! 
Zapewne i on sam nigdy o czemś podobnem nie 
p o m y śl)  gdy wśród krwawej bitwy zapam iętale 
walczył, bo wówczas szło ma tylko o stopień, ale

gdy już jako pułkownik stanął załogą w jednem 
z miasteczek moskiewskich, wówczas uległ potę­
dze, która się jeszcze nikomu pokonać me dała. 
Ta potęgą była mił< ść.

W miasteczka mieszkali właści Lole tegoż. 
Była to stara bojarsł a rodzina, która przyjmo­
wała wprawdzie a siebie młodego pułkownika, ale 
zawsze patrzyła nań krzywem okiem, jako ua 
człowieka, który w rodzie swym nie miał aui je 
dnego przodka, knat&mi karmiącego poddanych. 
Ale inaczej zapatrywała się na niego młoda bo­
jarska córka, Eufemia, to zaś inne zapatrywanie 
znpełnie odpowiadało zamiarom pułkownika, gdy 
bowiem poznał z ogr mnem zdziwieniem, że się w 
niej zakochał, postanow.ł rzeczy długo nie zwle­
kać, lecz ożenić się z nią. Zdziwienie i oburzen i 
nie miało u niego granic, gdy się dowiedział, że 
nie otrzyma córki tak wysckiego rodn za żonę, 
bo toby hańbiło rodzinę, a odmowa spotęgowała 
tylko a niego chęć posiadania tego, czego mu tak 
stanowczo odmówiono. Naradzał się nieraz z 
Eufemią nad sposobami dojścia do celu, wszelkie 
jednak środki były niedostateczne, bo i prośby jej 
samej me zdołały zmiękczyć rodziców i skłonić 
do pozwolenia na ten związek. Nagle pułkownik 
odebrał rozkaz natychmiast ndać się za Ural, 
gdzie koczujące plemiona kirgizkie niepokoiły cią­
gle posiadłości moskiewskie. Pułkownik usłuchał 
rozkazu, wybrał się w daleką drogę, ale nie sam.

Po długich namowach dała się skłonić Eufe­
mia do ucieczki z domn rodzicielskiego.

Gniew i oburzenie nie pozwoliły z początKu 
rodzicom ścigać córki, odebrały im chęć posiada­
nia j a  znowu, ale miłość rodzicielską posiadają i 
najdziksze zwierzęta. Toż n nich także upomniała 
się ona o swe prawa, lecz jnż było za późno.

Niegdyś pułkownik dzielnie walczył, by się 
stopnia dosłużyć, dziś jeszcze jedna opanowała go 
ambicja, a mianowicie chciał pokazać żonie, że 
nie będzie nigdy żałowała kroku, który z miłości 
kn niema zrobiła, bo mąż jej wysokiego dojdzie 
stanowiska. Bił się więc z lwią odwagą, a gdy 
się wojna skończyła, otrzymał stopień jenerał i 
urząd gubernatora Tobolska. Był więc a szczytu 
szczęścia, a rządził w sposób, który już znamy.

Zaraz w pierwszym roku jego rządów był 
raz obecnym wymierzaniu kar. Jakiś nieszczęsny 
pod kuntami skonał, a gdy to ujrzała żona jego, 
która s dziecięciem na ręku z dala przypatrywał) 
się mękom męża, wpadła do mieszkania jenerała, 
gdzie zastała samą tylko jenerałowę. „Bodajżeś 
i ty n., zaznała lepszego losn, niż :a i moje 
dziecko 1“—z okropnym krzykiem zawołałr i w 
chwili poczęła sobie włosy targać, a dziecię tak 
silnie o ziemię rzneiła, że zdawało się, iż skonało.

Jenerałowa zemdlała, a gdy się gubernator o 
wypadku dowiedział, wpadł jak szalony do domn, 
nieszczęsną kobietę i jej dziecko kazał natych­
miast zabrać, co się zaś później z uią stało jene- 
rałov~, nigdy się nie dowiedziała, ale zażądała, 
by jej dziecię przyniesiono i wzięła je na wycho 
wanie. Jenerał nie mógł się oprzeć tema żądaniu, 
i odtąd mały Fiedor pozostał na jego dworze.

Jakkolwiek żona kochała go prawie bez gra­
nic, a p^zy tem i pewną obawę miała przed nim, 
chociaż nigdy nie usłyszała od niego przykrego 
słowa, to jednak miała także i wstręt z powodu 
jpgo srogości. Jenerał wiedział o tem i uie mało 
się martwił tem, lecz siebie przezwyciężyć nie 
mógł, a starał się tylko o jedno, t. j., by żona 
nigdy nie dowiedziała się o jego postępowaniu.

I ona także miała powody zgryzoty i 
9mntku. Oto rodzice jej słali ciągle t-.iemne listy 
do uej, by porzuciła człowieka, którego wszyscy 
nnikają i do nich wróciła. Gryzło to biedną En- 
fem'ę tak bardzo, że wpadła w chorobę piersiową 
i z dniem każdym niknęła. Jenerał nie wiedząc 
właściwe" przyczyny tego, był przekon&y, iż to 
z jego powoda, aż raz zastał żonę czytającą list 
od rodziców. Nie mogła ma nie dać do przeczyta­
nia, co gdy uczynił, zdawało się, że na miejscu 
skona ; z miłości jednak kn żonie nawet nie wy­
buchnął gniewem. Oczywiście, wszelkie dalsze 
związki przerwał, ale żony nie uratował, ta bo­
wiem w ósmym rokn ich pożycia umarła i zosta­
wiła tylko jedną córkę, również Eufemia na­
zwaną.

Gdy gubernator ujrzał martwe ciało żony, do 
dawnej srogości przyłączyło się jeszcze drugie u- 
czucie, mianowicie nienawiść do klas wyższych.

Obecnie nic mu nie przeszkadzało do popuszczenia 
wodzów swym wewnętrznym uczuciom, toż stał się 
straszniejszym niż przedtem, jeżeli w ogóle było 
to możliwem.

Ale stawał się pozornie aniołem, gdy z dziec­
kiem obcował, albo raczej gdy się z niem bawił. 
Jenerał przy Enfemii o wszystkiem zapominał, 
świat cały nie obchodził go, a pieszczotom nie 
było końca. Szczególne to było dziecko, a zwła­
szcza dla ojca — roztropna nad swe lato, piękna 
idealnie, a gubernator tylko o tem myślał, by się 
nigdy nie zmieniła, dobra i łagodna, jak gdyby 
nie jego córką była, słowem, mógł on ją  śmiało 
nazwać swą rozkoszą i chlubą. To też pewnie nikt 
nie strzeże i uie pilunje bardziej oka w głowie, 
jak on to dziecko.

Szczególnem było a niego, iż gdy wyszedł 
od niej, zawsze był sroższym i straszniejszym. 
Nieszczęśliwym był teu, kto ma się wówczas na­
winął. Zkąd to pochodziło, trudno odgadnąć, być 
jednak może, iż ztąd, że dziecię to przypominało 
ma żonę, której go ludzie pozbawili, oo mu szczę­
ścia pozazdrościli, a może także wprawiała go w 
gniew to myśl, że w skutek utraty żony, uie może 
się jnż liczniejszem potomstwem cieszyć, dość, że 
jenerała Eufemia i łagodziła i rozsraż&fa okropnie.

Nie zawsze mógł on się koło niej znajdywać 
tembardziej, że często wyjeżdżał ua kilka dui, a 
choćby tylko na chwilę się, oddalił, to musiał l o - 
goś pozostawić. Tym kimś była owa uratowana 
sierotka Fiedor. Był on ośm lat starszy od En- 
femji, mógł się więc nią opiekować. A lepszego 
opukana nie można było dl* niej znaleść, kochał 
ją bowiem więcej, niż siebie samego, gotów się 
był za nią w każdej chwili poświęcić i nie po­
trzebne były te groźby, z jakiemi jenerał zawsze 
oddawał mu Eufemię. Codziennie przypominano 
mu, że za jej życie on swojem odpowiada, a nie 
potrzeba było tego rozsądku, jaki on posiadał, 
aby poznać, że jenerał dotrzymałby obietnicy.

Owo srogie postępowanie gubernatora nie 
psuło mu nigdy humoru, zawsze wesoły, ciągle o 
zabawach przemyśliwał nie dla siebie oczywiście, 
ale dla Eufemji, lecz gdy spostrzegł, jakie nie­
bezpieczeństwo grożące, to nagle z figlarnego
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spraw wewnętrznych przyjęto. Przy tytule „admi­
nistracja polityczna* zapytuje M e n g e r, co się 
stało z powodu rezolucji o uregulowaniu stano­
wiska dyurnistów.

F o r e g g e r  mówi o rozwiązaniu niemieckiego 
stowarzyszenia w Gracu. Zapytuje także, jak po­
stąpiły roboty nad pragmatyką służbową.

T a a f f e  co do dyurnistów zwraca uwagę, że 
postępuje według ustawy z roku 1872, a zmiana 
jej teraz nie byłaby odpowiednią. Na uwagi Fo- 
reggera odpowiada, że władze oczywiście nie są 
nieomylne, ale postępują według najlepszej swej 
chęci i znajomości rzeczy. Minister musi całemu 
austrjackiemu stanowi urzędniczemu najlepsze wy­
stawić świadectwo.

W i e s e n b u r g  zaleca zmienić nazwę dyurni­
stów na „urzędników pomocniczych* — i ubez­
pieczyć ich na wypadek nieszczęść

Przy tytule „budowa dróg" wyraża T o n k l i  
życzenie, aby w następnym budżecie wstawiono 
kwotę na subwencję państwa dla drogi z Gorycji 
do Tolmein i Flitisch.

Przy tytule „budowy wodne" wyraża O b r a -  
c z a j  życzenie szybkiej regulacji Wisły i Ostrani- 
cy. Popiera go Me n g e r .

H e w e r  a mówi o regulacji rzek w Czechach. 
C z e r k a w s k i  oświadcza, że kwota na regulację 
rzek w Galicji jest zbyt niska. Rezolucję komisji 
budżetowej o systematycznej regulacji rzek przy­
jęto. Wszystkie tytuły budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych uchwalono bez zmiany.

Następnie przyjęto budżet ministerstwa obrony 
krajowej. Na wywody R o s e r a  odpowiada mini­
ster W e l s e r s h e i m b ,  że w nowym projekcie 
ustawy o obronie krajowej przyjęto postanowienie, 
iż ćwiczenia mają się odbvwać nie w czas' j żniw, 
aby nie naruszyć interesu ludności rolniczej.

F u e r n k r a n z  krytykuje żandarmerję, jako 
wadliwą.

C l a m - M a r t i n i t z  oświadcza, że komisja 
budżetowa już w zeszłym roku zajmowała się tą 
kwestją, ale nie powzięła uchwały co do zwię­
kszenia liczby żandarmerji.

Na tern posiedzenie zamknięto. — Następne 
jutro.

Sprawozdanie o jarmarkach 
wiosennych w r. 1882.

Ze sprawozdań, jakie komitet odebrał od 
swoich delegatów o odbytych jarmarkach wiosen­
nych na konie, staraniem Towarzystwa gospodar­
skiego po raz pierwszy w roku ubiegłym odby­
tych, wnosić można, że jakko'wiek każda rzecz u 
nas nowa trafia tu  i ówdzie na trudności, lub 
opozycję nie raz nieuzasadnioną, to przecież ja r­
marki wiosenne będą z każdym rokiem zyskiwać 
zwolenników w miarę jak przesąd ustąpi zdrowym 
pcjęciom ekonomicznym.

Wszyscy pp. delegaci wyrażają się z pewnem 
uznaniem dla \omitetu Towarzystwa gospodar­
skiego i oświadczają się za dalszem utrzymaniem 
jarmarków wiosennych—z wyjątkiem jednego, tj. 
pana delegata z jarmarku Tarnowskiego, który 
twierdzi, że jarm ark się nie udał, i kończy swe 
sprawozdanie wnioskiem, żeby w przyszłości 
zaniechać odbywanie jarmarku w Tarnopolu na 
dniu 28. kwietnia—chociaż w sprawozdaniu swem 
dodaje, że pomimo tego sprzedano tam 143 koni.

Najświetniej ze wszystkich powiódł się jar­
mark w Rzeszowie jako okolicy, gdzie chów koni 
jest w kwitnącym stanie, nietylko u właścicieli 
większych obszarów, ale i u włościan. Sprzedano 
tam za granicę około 400 koui zbytkowych, nie­
które po bardzo wysokich cenach.

Jarm ark w Mościskach można uważać jako 
bardzo pomyślny i można się spodziewać, że ho­
dowcy tamtejszej okolicy, zachęceni tern pierw- 
szem powodzeniem, zjadą się tern liczniej na przy­
szłe jarmarki.

W Tarnopolu uskarżali się kupcy na brak 
wyborowego towaru. Ubolewać tylko można, że 
znakomite stada tej części kraju, z niedocieczo- 
nych przyczyn nie wzięły udziału w jarmarku, przez 
co odstraszają kupców zagranicznych.

W Stanisławowie, gdzie nigdy dotąd nie by­
wało jarmarku na konie, ruch targowy był mało

chłopca stawał się dojrzałym mężczyzną. Aby zaś 
nic sobie nie mieć do wyrzucenia, kładł się spać 
pod jej drzwiami i wi le nocy na gołej przespał 
ziemi. A przytem uczył się nie dlatego, aby 
sam koniecznie nauki pragnął, lecz z chęci po- 
możenia jej przy wyrabianiu lekcji. Eufemia nie 
mogła analeść lepszego opiokuna.

Widać z tego, że Fiedor był dobrym i szla­
chetnym człowiekiem, a objawiło się to i w inny 
sposób.

Eufemia przywiązała się bardzo do niego, po­
stanowił więc tego wpływu użyć dla dobra dru­
gich. I on i ona przysłuchiwali się nieraz jękom 
nieszczęśliwych, których ojciec kazał katować, 
chciał więc, za pomocą Eufemii, bodaj mniej win­
nych jeźli nie zupełnie od kary uwolnić, to przy­
najmniej zmniejszyć ją, a użył do tego następu­
jącego sposobu:

Namówił Eufemię, by klęknęła przed ojcem
i złoży wszy ręce, prosiła o litość dla tjgo lub 
owego skazanego. Pomvsł ten Bóg pobłogosławił, 
bo pierwsza próba udała się bardzo dobrze, jene­
rał bowiem, ujrzawszy to, chwycił dziecko na rę 
ce, uścisnął i winnemu karę darował. Fiedor był 
o tyle ostrożnym, że nigdy nie namawiał dzie­
wczynki, by prosiła za kimś, kto większe prze­
stępstwo popełnił. W jakiś czas uderzyło to i je­
nerała, domyślił się więc obcej ręki, nie przy­
puścił jednak, aby nią była ręka Fiedora, a zre­
sztą udawał, że się niczego nie domyśla, chciał 
bowiem pokazać, że tylko Eufemia może komuś 
coś dobrego zrobić.

Wiedzieli jednak wszyscy, kto jest tym opie­
kunem nieszczęśliwych, więc też błogosławiono 
Fiedora i Eufemię. Ale zacnemu chłopcu nie to 
robiło przyjemność, że jemu ludzie wdzięczni byli, 
lecz to, że ją  kochano, że w niej potrafił wzbu­
dzić uczucia litości, że ona nie będzie taką, 
jak jej ojciec. Oto jego nagroda.

Tak przeżyli lat kilka. On z chłopca stał 
Się młodzieńcem, ona z dziecka panienką. Fiodor 
począł patrzeć w głąb duszy i spostrzegł ir niej 
uczucie wcale różne od zwykłego dziecinnego przy­
wiązania, a i ona poczęła inaczej się na niego 
zapatrywać Nikt jednak o tem nie wiedział, na­
wet oni sam' kryli się wobec siebie, bo wyjawienie 
czegoś podobnego było wie lce niebezpiecznem. Nim 
zresztą nadszedł czas, w którym kiedy może byli­
by się odważyli zamarzyć o czemś więcej, niż 
dotychczasowy ich stosunek, zdarzył się wypadek, 
który odrazu kres wszystkiemu położył. (C. d. n )

ożywiony; kapców przybyło ledwo kilku, hodowcy 
zaś mieli trudność zdążenia z końmi na termin 
oznaczony, a to z powodu świąt Wielkanocnych, 
które o dwa dni t jL o  poprzedzały jarmark.

Z przedstawionych na jarmarkach wiosennych 
do zakupna ogierów na stadniki rządowe, zakupiła 
komisja na miejscu sześć sztuk ogierów, zaś 
cztery ogiery zostały dodatkowo nabyte przez mi­
nisterstwo rolnictwa na wniosek komitetu dla 
spraw chowu koni.

W Tarnopolu jeden z przedstawionych komi­
sji ogierów, który dla podeszłego wieku nie mógł 
być zakupiony na stadnika rządowego, znalazł 
zaraz nabywcę w osobie pana Berga, kupca z 
Berlina.

N<e mniej ważnym czynnikiem jak zakupno 
ogierów, mające na chów koni wpływ zbawienny, 
jest premiowanie z funduszów państwowych, odby 
wające się właśnie na jarmarkach wiosennych. W 
jesieni bowiem nie ma zasługi hodowca, który 
przedstawi komisji konia trawą i koniczyną wy­
pasionego, gdy przeciwnie na wiosnę dobrze prze­
zimowany koń daje słuszną miarę starannego cho­
wu i silnego żywienia, i dla tego hodowca zasłu­
guje na uznanie i pomoc materjalną.

Komitet Towarzy«twa gospodarskiego postarał 
się także, aby na jarmarkach wiosennych zakupy­
wała komisja asenterunkowa remonty dla armii. 
Stosunkowo zakupiono bardzo małą ilość remont, 
nie dla braku zdatnego materjału, lecz ceny, które 
u nas płacą za remonty wojskowe, są tak niskie, 
że konkurencja z' zagranicznymi kupcami jest nie­
możliwą. Organa ministerstwa wojny nie chcą do­
tąd zrozumieć własnego interesu i kupować wprost 
od producentów, tylko dawniejszym zwyczajem 
kupują chętniej od żydów-przekupniów.

Reasumując osiągnięte z odebranych sprawo-, 
zdań rezultaty, komitet Towarzystwa gospodar­
skiego z uzasadnionem zadowoleniem może wska­
zać, że jego inicjatywie i staraniom udało się 
ściągnąć kilkudziesięciu kupców zagranicznych, 
którzy zostawili w kraju pieniądze za kilkaset ko­
ni i to w porze roku. kiedy rolnik z innej gałęzi 
swego gospodarstwa nie może się spodziewać do­
chodu.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego, zachę­
cony tym rezultatem odbytej po raz pierwszy 
serji jarmarków wiosennych, poczyni wszystkie 
potrzebne kroki, ażeby w roku 1883 odbyły się 
one powtórnie w tych at mych miastach i termi­
nach, którym i święta Wielkanocne obydwóch 
obrządków nie będą w bieżącym roku przeszka­
dzać.

Zasiadając w komitecie dla spraw chowu 
koni w Galicji, jako delegat Towarzystwa gospo­
darskiego wniósł p. B o r o w s k i  ua posiedzeniu 
dnia 3. styczniabr., a komitet jednogłośnie uchwa­
lił prosić ministerstwo rolnictwa o asygnowanie 
żądanej kwoty na premie za staranny chów koni 
i na zakupno ogierów na stadniki rządowe pod­
czas odbywających się jarmarków wiosennych.

Komitet spełnia najmilszy obowiązek składa­
jąc dzięki tym wszystkim, szczególnie panom de­
legatom na jarmarki wiosenne, uiemnrej bum., 
strzom, którzy z ofiarą czasu i środków raczyli 
wspierać go w dokonaniu dzieła, które ma na 
celu unormowanie i ujęcie w karby dotąd w dzi­
kim stanie znajdującego się targu końskiego—dla 
zapewnienia tej tak ważnej produkcji kraicwej, 
pewnych i korzystnych warunków han. lowych.

Komitet spodziewa się, że i nadal może li­
czyć na pomoc swyGh współobywateli, bo bez niej 
gorliwsze jego usiłowania byłyby nadaremne.

Z komitetu ck. Towarzystwa gospodarskiego' 
galic. Lwów d. 3. marca 1883.

Spraw ozdaw ca ; P re z e s :
Józef Skarbek Borowski. Sapieha.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  2. marca, Niedawno temu Si. P . 

Wiedomosłi wydrukowały korespondencję pewnego 
Litwina, traktującą o kwestji litewskiej w stosun­
ku do żywiołu teutońskiego. Wkrótce potem No- 
woje Wremia umieściło list—niby to jakiegoś także 
Litwina—o kwestji również litewskiej, ale już w 
stosunku nie do Niemców, lecz do Polaków, od 
którychby autor pragnął oderwać Litwinęw i z 
Rosjanami połączyć. Na to St. Piet. Wiedomosłi 
tak piszą: „Naśladując nas, Nowoje Wremia wy­
stąpiło także z artykułem w kwestji litewskiej, 
lecz artykuł ten ułożony został widocznie w re­
dakcji, chociaż i podpisany dla większej pompy, 
przez jednego z członków litewskiego literackiego 
towarzystwa w Tylży." Zawsze i we wszystkiem 
wierny sobie p. Suworin, stawia k.restję litewską, 
jako przeciwwagę polskiej. Nam się zdaju, że nie 
ma słuszności. Rozwój narodowości litewskiej 
wcale nie zaszkodzi Polakom, bo ci obecnie chę­
tnie się nań zgodzą. Kwestja litewska jest szko­
dliwą dla Niemców, a nie dla Polaków."

Na poczcie w Petersburgu znikła paczka pa 
p:erów wartościowych, na sumę 11.000 rubli, adre­
sowana do niejakiego Grflnwalda w Koczyniowie. 
Winnym kradzieży okazał się czynownik, koleżski 
registrator Wasilji Afonasiew, dowodzący, że gdy 
wszyscy kradną, dlacŁ.goby i on nie miał spró­
bować szczęścia! Aresztowany, jak donosi Nowoje 
Wremja, zasiądzie wkrótce na ławie oskarżonych. 
— Generał major Iwanow szef artylerji portu 
kronsztackiego, rzuciwszy się z drugiego piętra 
na ulicę, roztrzaskał sobie głowę i zaraz wyzionął 
ducha. Podejrzy wa ją, że rachunki skarbowe, 
prowadzone przez generała, były w wielkim nie­
porządku. — Peter sb urskije Jfyiedomost donoszą 
o rozpoczętym w Charkowie procesie kryminal­
nym. Podsądnymi s ą : b. komisarz policji Fili­
pow, oraz 16 żydów, którzy są oskarżeni o za­
wiązanie bandy trudniącej się kieszonkowemi kra­
dzieżami, głównie na kolejach żelaznych. Filipow 
jest obwiniony o przyjmowanie od nich datków.

Według zapewnienia gazet roayjskich, przy­
spieszenie egzaminów w uniwersytetach i gimna­
zjach, dotyczy jedynie moskiewskiego naukowego 
okręgu; we wszystkich zaś innych okręgach egza- 
mina odbędą się w zwykłym czasie. — Według 
Russkich Wiedomostięj, car ua przedstawienie mi­
nisterstwa wojny, miał się zgodzić, ażeby straż 
-«r*nętrzną w pałacach podczas koronacji, pełnili 
elewowie moskiewskich korpusów lądeckich. Z So 
fj -do&eszą pismom petersburskim, że na uroczy­
stość feonimcji wybierają się do Moskwy: książę 
Aleksander i deputacja bułgarskiego Sejmu, wraz 
ze swoim prezesem, metropolitą Symeonem.

K R O N I K A .
Lwów dnia 6. marca.

Wiadomości osobiste. W Petersburgu n r^ r ł  
znany księgarz i nakładca wielu dzieł polskich Bo-

DZDENNlK POLSKI
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le »w Maurycy W ci li. — Z  N. Sadu donoszą dnia 
4. bm., że słynny agitator panslawistyczny, M il 6- 
t ic z ,  znajduje się w stanie konającym.

t  Jan ina  z Bilińskich Szajnochowa, wdowa 
po znakomitym naszym historyku Karoln Szajnosze, 
zmarła wczoraj we Lwowie w wieku lat 48. Ś. p. 
Szajnochowa była powszechnie szanowaną matroną, a 
w żywej jesz-.ze są pamięci troskliwe starania, ja- 
kiemi otaczała ostatnie lata ociemniałego pod koniec 
życia naszego dziejopisarza. Pogrzeb odbędzie się 
jntro dnia 7. bm o godz. 4tej po połndnin z pomie­
szkania zmarłej przy ul. Łyczakowskiej 1. 13.

Koniec wyborów do Rady m iejskiej we 
Lwowie. Wczoraj wreszcie osiągnięto reznltat w u- 
znpełniających do Rady miejskiej wyborach. Jest on
następujący. W sali:

Głosujących Gryziecki Fried
I. 281 190 91

n .  307 138 169
III. 349 146 203
IV. 289 270 19
V. 331 314 17

i£a pm 1557 1058 499
Wybrany tedy został dr Feliks G r y s i e c k i  

Tym sposobem wybór 100 radnych został dokonany, 
i może teraz nastąpić ukonstytuowanie reprezentacji 
miejskiej, a w interesie miasta leży, żeby to jak naj­
prędzej nastąpiło.

Posiedzenie Rady m ie jsk ie j, zapowiedziane
na sobotę 3. bm ., nie przyszło do skutku, z brakn
kompletu, któremn nie dostawało 7 radnych.

Odczyty d la  ko b ie t. Dnia 28. lutego mówił
p. dr. Tomasz 8 t a n e c k i , profesor uniwersytetu, 
„O przesyłaniu g ł o s u  na większą odległość". Po­
mimo wielkiej słoty zgromadziły się liczne słucha 
czki. Prelegent dał najpierw jasny i zajmujący po­
gląd na usiłowania, podejmowane dawniej, celem prze­
syłania głosn na większą odległość, a następnie omó­
wił bardzo przystępnie nainowsze w tym kiernnkn 
wynalazki, jakoto: telefon mikrofon i fonograf.

Następny odczyt odbędzie się w środę dnia 7go 
marca. Dr. Tomasz Stanecki mówić będzie „O prze­
syłaniu ś w i a t ł a  na większą odległość".

Losow anie sędziów p rzy sięg ły ch . Na drugą 
zwyczajną kadencję roków przysięgłych, która w 
lwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie się dnia 
30. bm., zostali wczoraj wylosowani jako główni 
przysięgli pp.:

Łonicki Wiktor, buchalter krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń; Szemelowski Julian, notarjasz; Jaworski 
Eliasz Potowczak, właśe real.; Fiseh Jonas właśc. 
real.; Dobrowolski J a n , kawiarz; Riedl Edmnnd 
Franciszek, kupiec; dr. Jamiński Dyonizy, adwokat; 
Stefanowicz Józef, dzierżawca dóbr Chrnstno sta re ; 
Klimek Józef, wł. real.; Sołdykiewicz Ludwik, wł. real.; 
Philipp Aron, wł. reał.; Teicher Mechel, wł. real.; 
Kikenis Maurycy, knpiec; Onyszkiewicz Józef, wł. 
real; dr. Marchwicki ZdziBław, dyrektor gal. bankn 
kredytowego; Tenner Marek, wł. real., Viebig Fran 
cissek Hermann, wł real.; Grodzicki Lndwik, wł. 
dóbr Glińsko; Barański Aleksander, budowniczy; dr. 
Żukotyński Klemens, adwokat; dr. Mały Karol, ad­
wokat ; Hoppen Jonas* kawiarz; Strzyżowski Kamil, 
kupiec; Landan Sehame Leib, wł. real.; Baumann 
Chaim, wł. real.; Hillich Marcin, wł. real.; Czarnecki 
Jan, wł. domu; Plocech Józef, dzierżawca dóbr Borki 
dominikańskie; Silberstein Abraham, wł. real.; dr. 
Wsaelaczyński Leon, adwokat; Janiszewski Henryk, 
wł. real.; dr. Zncker Wilhelm, adwokat; dr. Witz 
Hermann, lekarz; Obeętyński Feliks, wł. dóbr Saw- 
czyn; Naehtsheim Alei ^nder, urzędnik asekuracyjny; 
Sprecher Salamon, wł. veal.

J a k o  z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali wy­
losowani pp:: dr. Krobicki Tadeusz, lekarz; Orze 
chowski Antoni, adjnnkt Wydziału krajowego; Dre- 
scher Izrael, wł. real.; Kam Adołf, wł. real.; De- 
BzezakowBki Michał, wł. real.; Stromer Józef, wł. 
real.; Perediatkiewicz Jędrzej, wł. real.; dr. Mossing 
Kazimierz, lekarz; Ehrenpreis Berisch, wł. real.

Fałszywe denuncjacje poczynają w Krakowie 
kwitnąć na wielką skalę. N. Reforma pisze: W ze­
szłym tygodniu otrzymała policja donos bezimienny, 
że farmaceuci Bolesław Borysiewicz, Karol Łazarski 
i Karol Trochanowski wyrabiają w nniwersyteckiem 
laboratorjnm chemicznem dynamit i mają tak w labo- 
ratorjnm jak w domn broszury i pisma socjalistyczne 
i rewolucyjne. Na podstawie bezimiennego donosn po­
licja w piątek zrobiła n nich najściślejszą rewizję 
i n ie  z n a l a z ł a ,  n i c  p o d e j r z a n e g o .  Chciano re­
widować laboratorjnm, ale prof Czymiański zaręczył, 
że nie ma nic, tembardziej, że wszyscy ci trzej mnie­
mani czciciele dynamitu, przy skońcsenin knrsn oddali 
kluczyki od szatek. Są to zresztą spohojni i pracowici 
ludzie, Atórych trudno o dynamitowe zamachy posą­
dzać. Jak  podłe są tego rodzajn bezimienne donosy, 
jak one dowodzą niskiego stopnia, a raczej brakn 
wszelkiego moralnego poczucia, dowodzić nie potrze­
bujemy. Ale trndno zamilczeć zdziwienia, że policja 
nie zasiągnąwszy o deunncjowanych żadnej wiadomo­
ści, co byłoby od rasn ją przekonało o nieprawdopo­
dobieństwie faktn — zaraz się zrywa do rewizji, za­
biera czas sobie i drugim, niepokoi całe rodziny i n 
łatwowiernych obudzą podejrzenia niczem nie uzasa­
dnione, a mogące s codliwie wpłynąć na karjerę 
kształcących się i gorliwie pracujących młodzieńców. 
Cokolwiek więcej oględności byłoby bardzo pożądane.

W yjątkowa nędza. Przy ulicy Zielonej mie­
szka rodzina pozostająca w tak okropnej a niezawi­
nionej nędzy, że nie mamy słów, aby należycie oddać 
obraz zupełnego materjalzego upadku. Ojciec szewc 
przez dłngą chorobę ntracił zajęcie, a o nowe nie 
może się nawet starać, gdyż nietylko nie ma ta  co 
knpić materjalów do pracy, ale nie ma nawet odzieży, 
w której mógłby wyjść ż domu. Żona również nie ma 
odzieży, a kilkoro dziatek, z których jedno przy pier­
siach, skntLiem tego opłakanego stanu rzeczy mar­
nieje bez należytej opieki. Zwracamy się do miłosier­
nych osób z prośbą o datki na wsparcie tej rodziny, 
a szczególniej o ciepłą odzież dla rodziców. Można 
takową złożyć w administracji Dziennika.

Przeniesienie. Minister i kierownik minister­
stwa sprawiedliwości przeniósł adjunkta sądu powia­
towego w Dnbieckn, przydzielonego obecnie do sądn 
obwodowego w Przemyśla, Franciszka Kownackiego, 
w tym samym charakterze do sądn powiatowego w 
Ustrzykach Dolnych.

M ianowania. Prouydjnm dyrekcji poczt miano­
wało oficjałami pocztowymi asystentów pocztewych 
Zenobjoua Szałowskiego w Prsemyśln i Edmunda Pa- 
dlewskiego w Tarnopolu ; następnie asystentami pocz­
towymi: praktykanta pocztowego Miehała Rzepeckiego 
w Brodach, byłego ekspedytora pocztowego Gustawa 
Łachmana w Złoczowie i podoficera rachnnkowego 24 
pnłkn piechoty Michała Hyszkę w Tarnopola, nakoniec 
przeniosło oficjała pocztowego Michała Gutkowskiego 
z Tarnopola do Złoczowa, a oficjała pocztowego Wło- 
dzimieria Sierockiego z Biały i asystenta pocztowe­
go Stanisława Bała ban.' s  Brodów, obndwu do 
Lwowa.

W ydział Towarzystwa ośw iaty Indowej dla 
Lwo;wa i okolicy ukonstytuował się wybierając wice

prezesem p. Teofila Mernnowicza, skarbnikiem p. Nar- 
cysa Ulmera, sekretarzem p. Józefa Zimermana. P re­
zesem jest p. dr. Aleksander Hirschberg, docent nni- 
wersytetn lwowskiego i knstosz bibljoteki Ossoliń­
skich. Wybrany członkiem wydziału na walnem 
zgromadzenin p. B. Goldman zrzekł się tej godności, 
wssedł więc na jego miejsce p. Aleksander Lisie- 
wicz, który miał najwięcej głosów z pomiędzy nie- 
wybranych.

„Nowiny“ . Na czele numeru Nowin warszaw­
skich, który nas dziś doszedł, czytamy następujące 
oświadczenie redakcji: „Z powodn nieprzewidzianych 
okoliczności pismo codzienne Nowiny z d. 1. kwie­
tnia r. b. zostaje zawieszone na czas nieokreślony".

K o ń k n rs . Sąd krajowy ogłasza konkurs do ma- 
jątkn Marknsa Gottfrieda, konfekcjonisty we Lwowie 
rzy ul. Karola Lndwika.

Morderstwo w Lutczy. Skazani w procesie 
rzeszowskim na karę śmierci mordercy Franciszki 
Mnich, zostali nłaskawieni, a skazani na więzienie.

W ypadki. Zwłoki mężczyzny znaleziono na 
śniegu w pobliżn karczmy pod Jordanowem, w po­
wiecie myślenickim. W zmarłym poznano włościanina 
Błażeja Kulkę z Toporzyska, który dniem przedtem 
do późnego wieczora zapijał się w wspomnionej kar­
czmie i zmarzł na śmierć, wracając nocą do domn. Do 
chodzenie sądowo karne jest zarządzone. — Żona ko­
wala w Trembowli, Frejda Schlekerowa, powiła czwo­
raki, mianowicie trzy dziewczynki i jednego chłop­
czyka. Dzieci te przyszły na świat żywe, lecz w 
ciągu 48 godzin wszystkie pomarły. Matka jeat zdro­
wa, —  Włościanin Wojciech Kata z Przyszowa ka­
meralnego, w powiecie niskim, wyszedłszy z nabitą 
strzelbą, którą ukrywał pod odzieżą, na kłusownictwo, 
npadł, przyczem broń wypaliła, a nabój rotrzaskał 
mn szczęki. Zmarły znany był w okolicy jako kło­
sownik. — Liczne znaki pobicia znaleziono na zwło­
kach zmarłej nagłą śmiercią na drodze z Jabłonowa 
do Utorop, w powiecie kosowskim, włościanki En- 
doksji Boldyszowej, w skntek czego wdrożono śledztwo 
sądowo-karne.

Statystyka policyjna. W miesiąca Intym bie­
żącego rokn aresztowały organa policyjne we Lwowie 
za rabnnek 2 osoby, za gwałt publiczny 3, za kra­
dzież 120, za osznstwo 19, za sprzeniewierzenie 17, 
za nsskodzenie cielesne 7, za złośliwe nszkodzenie 
endzej własności 4, za obrazę warty 8, za i ybką 
i nieostrożną jazdę 21, za nierząd i s .ręczenie do 
nierządu 4, aa lekkie i zupełne opilstwo 75, za ekscesa 
uliczne 55, za nałogowe żebranie i włóczęgostwo 225 
osób. Ze  sądów, po odbytej karze, odstawiono do po­
licji 162 oBÓb. Z  ogólnej tej liczby odstawiono do 
sądn karn. pow. 189, do magistratn, celem wy- 
sznpasewania i celem i mego odpowiedniego zari ądse- 
nia, 175, do szpitala powszechnego 20 sób. Resztę 
zaś traktowano policyjnie. Oprócz te6o ukarano sa 
przekroczenie regulaminn dorożkarskiego 27, za prze­
kroczenie słnżbowe 19, za dręczenie zwierząt 10 osób. 
Za przekroczenie godziny policyjnej ukarano 9 szyn- 
karzy, a za przekroczenie przepisów meldunkowych 
8 osób. Wypadki samobójstwa zdarzyły się trzy, je­
dno podrzucenie dziecka, jeden wypadek ognia i dwa 
inne nieszenęśliwe wypadki.

Kraków 5. marca. Odczyt prof. Tarnowskiego 
o listach Jana I I I  do królowej Marji Kazimiery z 
czasów wyprawy wiedeńskiej, zgromadził wczoraj znów 
bardzo liczną publiczność w przepełnionej sali ratu­
szowej. W pięknie wypowiedzianym wstępie r z o :ł 
prelegent kilka nwag o stanowiska, jakie nam w 
chwili dzisiejszej zajmować należy wobec każdej ro­
cznicy świetnych chwil naszej historji. Główną treść 
odczyta stanowiło zestawienie najciekawszych i naj­
bardziej charakterystycznych ustępów z tej części ko­
respondencji Jaua III, oświetlonych treściwym komen­
tarzem historycznym i psychologicznym. Plastycznie 
wystąpiła w tem traktowaniu rzeczy postać króla-bo- 
hatera, chociaż prelegent nie usiłował nigdzie związać 
w jednolitą całość łaźnie rzaconych spostrzeżeń; tem 
plastyczniej, że odbijała jaskrawo od lekko naszkico­
wanego, a tak zupełnie odrębnego typa sprzymierzo­
nych książąt Rzeszy. Publiczność usłyszała niejedno
0 pamiętnych zdarzeniach r. 1683, co jej obcem było
1 nieznanem i zachęciła się do odczytania samego 
telstn  tych tak wdzięcznych i barwnych listów kró­
lewskich , to też hncznemi oklaskami podziękowała 
prelegentowi.

Koncert księżnej Marceliny Czartoryskiej z dnia 
2. bm. nie był ściśle historycznym, gdyż nie obejmo­
wał dzieł orkiestralnych i pominął epokę Kamińskiego, 
Karpińskiego, Elsnera itd ., jednakże dał nam poznać 
w pierwszej części bardzo ciekawe i nieznane zabytki 
mnzyki chóralnej, jak np. „Pieśń Jana z Dzikowa" 
i „Napis nad grobem królowej Barbary.* Oba te n- 
twory po raz pierv sy wykonane były w Krakowie; 
prócz tego, powtórzoną została pieśń „Boga -Rodzica" 
i „Dwa psalmy" Gomółki. Między pierwszą a dragą 
częścią koncertu zamieszczono tzw. intermezzo z pie­
śni Indowych na głos solowy i kwartet wokalny. Dra­
ga część koncertu zawierała ntwory nowoczesne.

Ś n ia ty o  4. marca. Dnia 26. z. m. o godziaie 
3ej rano wybnchł tu ogień w gmachn magistratnal- 
nym z niewiadomych nam przyczyn. Zapalił się snfit 
na 2giem piętrze. Pożar mógł być ugaszonym kilkoma 
konewkami wody, trwał jednak od 3ej de 7ej rano. 
Instrnktor tutejszej straży ogniowej okazał się całkiem 
niezdatnym. Z  obawy, by pod takim dorozem całe 
miasto nie poszło w perzynę, powstał projekt zorga­
nizowania straży ogniowej ochotniczej. W końca nad­
mienić wypada, że gdyby nie pp. Littera Filip i Snr- 
maczewski Władysław, którzy sikavkę spuścili z kół 
i wprawili w ruch, oraz zwołali ładzi do pompowa­
nia, pożar znacznieby się zapewne rozszerzył. Skła­
damy im publiczne podziękowanie.

PataC R aczyńskich  w Berlinie, który dozna 
wkrótce losu paryskich Tnillerjów, był w calem zna­
czenia słowa świątynią sstnki. Prócz bowiem znanej 
galerji, z którą niewiadomo jeszcze co się stanie, mie­
ściły się w wielkich oficynach gmachn pracownie ta­
kich artystów jak Cornelins jak profesorowie: Hermann, 
Schubert, Teschner, Franz, Kaselowsky, Sturmer, Cre- 
tins, Kaulbach i Interbock. Jedno ze skrzydeł gma­
chn , dawniejsza modelarnia, zamienioną została na 
salę koncertową, a dyrektor królewskiej kapeli Joa­
chim przez ihtgi czas mieszkał pod dachem pałacn 
Raczyńskich. W r. 1876 dziesięć komnat gmachn od­
dano do rozporządzenia dyrektorowi królewskiej aka- 
demji sztnk pięknych, Wernerowi, w których tenże 
ntworzył fil je akademji, tj. pracownie dla najznako­
mitszych jej nczniów: prof. Schredera, Hcrtela i in­
nych. Dotąd tylko prof g ran ia  nie wyrugowano z 
pracowni. Administracja całego gmachu pozostawała 
do ostatnich czasów w rękach dyrekcji królewskiego 
muzeom.

KopieC Wandy pod Krakowem oddany został 
przez klasztor Cystersów radzie powiatowej krakow 
skiej i jak najstaranniej przez nią będzie otrzymy­
wany. Mają też być przedsięwaięto badania archeolo 
giesne kopca pod nadzorem specjalnego komitetu.

Somnambulizm. Wychodzi obecnie w Niemczech 
dykcjonarz somnambnlizmn. Dotąd nkazały się dwie 
głoski. Czytamy tam pomiędzy innemi życiorys Ber- 
wińskiej. Polki, która w roku 1792 w Wejmarse 
była, jako rzadkiej natur0 Innatyczka, przedmiotem 
badań lekarskich.

W kw estji usunięcia jąkania. Rezultaty, 
jakie w tej mierze osiągnął na pacjentach swoich 
pewien lekarz % Westfalii, bawiący obecnie w Po­
znania, są ze wszech miar zdumiewające. Wskazują 
tam sobie jąkałów, którzy po trzech tygodniach ku­
racji uleczeni zostali z tej ciężkiej dolegliwości. Prac 
konano się wszakże, iż po pewnym czasie jąkanie 
powraca, jeżeli kuracja nie jest prowadzoną prze t 
czas dłuższy. Dla informacji bliższej odsyłamy do 
tkn ętych tą dolegliwością do obszernej i wyczerpu­
jącej pracy dra Klenke, umieszczonej w pierwszym 
nnmerze tegorocznych Pddagogische Blatter. Antor 
wychodzi z zasady, że jąkanie wypływa z nienorma 
nego oddychania i pewnej wady organów głosowych, 
a następnie rozbiera szczegółowo całą metodę leczni­
czą. „Celem moim jest — powiada dr. Klenke — aby 
jąkającemu dobra wymowa stała się nie dragą, ale 
pierwsza zatnrą."

Jeden z oficerów portugalskiej arm ji wy­
nalazł karabin nowego syatemn, który ma być nieró­
wnie lepszym od wszystkich dotąd istniejących. Strzał 
z niego niesie 1.200 do 1.300 metrów. Rozebranie, 
wyczyszczenie i znów złożenie tego karabinn wymaga 
tylko 12 minnt ezasn. Ta nowa broń jest przytem 
znacznie lżejszą od innych.

Dla Hindusów, jadących wagonaui I I I  klasy 
na kolejach indyjskich, zaprowadzono łazienki wa­
gonowe.

Lesseps, znany twórca kanałn Snezkiego, znaj­
duje się obecnie w Marsylji , gdzie w towarzystwie 
izżynierów i przedsiębiorców żywo zajmuje się spra­
wą sztucznego morza we wnętrzn Afryki na Saharo j . 
Pan Lesseps wraz ze zwymi towarzyszami jest mocno 
przekonany, że projekt ten , mimo opozycji niektó­
rych nczonych, jest zupełnie możliwym do urzeczy­
wistnienia.

Z Dublina donoszą, że w całej Irlandji panuje 
ogólne współczucie dla morderców, wydanych przez 
Careya. Maszosi dnblińscy odbyli nmyślne zebrani ), 
aby wykreślić zdrajcę Careya ze swej listy.

W wyprawie naukowej, wysłanej przez rząd 
francuski na jedną s wysp Spokojnego oceann, dla 
obserwowania zjawiska zupełnego zaćmienia słońca 
w dnin 6 maja br., na zaproszenie akademii fran- 
enskiej weźmie ndział znany astronom wiedeński p. 
Palisa, któremn nmiejętnośó zawdzięcza odkrycie 
kilkudziesięciu asteroid. Cesarz Anstrji z prywatnej 
swej zkatnły, oraz ministerstwo oświaty i wiedeńska 
akademia umiejętności dostarczą mn potrzebnych fun­
duszów i środków naukowych. Wyprawa uda się dnia 
6. marca z pnnktu zbornego It. Nasaire we Francji 
do Panamy, tam się przesiądzie na franenski okręt 
wojenny „Eclairenr*, który zawiezie ją na miejsce 
obserwacyj, a następnie do S. Francisco w Kalifornii. 
Oprócz p. Palisy, z innych krajów wezmą nd: .at w 
wyprawie: dyrektor obserwatorjnm rzymskiego p. Ta- 
.chini i jeden z astronomów angielskich.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Nowa sztnka Fenilleta i benefis pani 

Aszpergerowej, ściągnęły wczoraj liczną publiczność 
do teatrn, która wysłuchawszy długich pięcia aktów, 
wyszła nareszcie rozczarowana. Wszystkie sztuki 
Fenilleta, przerabiane z powieści, odznaczają się de­
likatnym rysunkiem charakterów i logicznem przepro­
wadzeniem akcji, ale o „Romansie paryskim" tego, 
niestety, powiedzieć nie można. Przeróbka sceniesna 
romansu jest niezręczna, rzeczy epizodyczne wysu­
nięte na pierwszy plan zajmnją większą csęśó sztoki, 
a długie djalogi i opowiadania nnżą słuchacza. Zale­
dwie kilka scen efektowych, a zwłaszcza świetnie 
napisana scena toastn w akcie czwartym, przyp 
mina znakomite pióro Fenilleta,

Gra artystów była bardzo staranna, ale nie 
mogła mimo to pokryć niedostatków sztoki pod wzglę­
dem scenicznym. Palma wieczora należy się oczywi­
ście pani Aszpergerowej, którą publiczność przyjęła 
rzęsistymi oklaskami. Bcneficjantce wręczono olbrzymi 
wieniec laurowy. Z  młods ych artystów odznaczył 
się p. Raszkowski, który dość dobrze pojął rolę ba­
rona. Jest to artysta inteligentny, który zawsze ro­
zumie swoje zadanie, i który kiedyś może się stać 
bardzo pożytecznym członkiem naszej sceny. Obecnie 
nie może on jeszcze wydobyć tego wszystkiego, coby 
wydobyć można z roli, dajmy na to barona, i dlatego 
to efektowna scena toastn, przeszła też bez wrażenia.

* Dziś we wtorek dnia 6. marca; „Palestrant* 
(Der Bettelstndent), opera komiczna w 3 aktach a 4 
odsłonach, muzyka K. Millockera. Libretto przerobił 
Aureli Urbański.

* Na dochód państwa S k a l s k i c h  przedsta­
wiony będzie w sobotę „Palestrant."

P rzed s taw ien ie  am a to rsk ie , złożone z ope­
retki „Lalka norymbergska" i komedyjki Labicha 
„Moja córeczka", odbędzie się nieodwołalnie w sobo­
tę i w niedzielę 10. i 11. bm. w sali kasyna miej­
skiego tak, jak to jnż wczoraj donieśliśmy. W ope 
retce, która pod względem muzyki jest niewątpliwie 
jedną z najpiękniejszych, weźmie łaskawy ndział wp. 
Listowsks, a w komedyjce panie Dobrzańska, 
Józefowa Mysłowska i hr. Stadnicka. Artystyczne 
kierownictwo operetki objął p. Walery Wysocki. Cały 
czysty dochód z obn wieczorów, które niewątpliwie 
będą dla publiczności najmilszemi z zabaw w czasie 
wielkopostnym urządzanych, przeznaczony jest na cele 
dobroczynne. Bilety nabywać można codziennie w ho­
telu Żorża Nr. 42 od 12. do 1. w połndnie po na­
stępujących cenach: Fotel 4 złr. Krzesło pierwszo­
rzędne 3 złr. Krajało drugorzędne 2 złr. KrseBło 
na galerji 1 złr. Wstęp na salę 1 złr. 50 ct.

NB. spieszyć się należy z nabywaniem biletów, 
gdyż bardzo liczne zamówienia, jakie komitet otrzy­
mał, dąją gwarancję, że jeszcze przed sobotą na oba 
wieczory będą bilety wyprzedane.

Słynny recytator profesor Aleksander Stra- 
kosch, znany jnż naszej pnbliczności ze swych wystę­
pów, które cieszyły się niepospolitem powodse.iem, 
przybędzie w tych dniach do Lwowa i rozpocznie dn. 
10. bm. cykl swoich odczytów: „Urielem Acostą", a 
następnie czytać będzie: „Zbójców" i „Wilhelma
Telia."

D ragi koncert Tow. muzycznego odbył się 
wczoraj i zgromadził do sali nader liczną publiczność. 
Pierwszym numerem programu było wspaniałe dzieło 
BethoTena: Symfonia (d-dnr), która była wykonana 
wzorowo, a podobała się i nfeznawcom, dla swej me- 
lodyjności. Żywe oklaski wzbudził dnet z „Romea i 
Jnlji," odśpiewany przez panią A. i p. Gerbicza. 
Pani A. wybornie wywiązała się z swego zadania. 
Słyszeliśmy ją  parę razy wykonującą drobniejsze 
kompozycje. Obecnie dowiodła nam. że erłoi jej i do
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lacjonistów „do prawdziwych przyjaciół ludu ro­
syjskiego.K Proklamacja ta odznacza się straszną 
namiętnością — pisana jest językiem dyszącym 
zemstą i w słowach tak dosadnych, że przeszła 
wszelkie znane dotychczas odezwy terorystów.

Według Russkich Wiedomosti, w tych dnia h 
spodziewany jest w Petersburgu b. minister wojny, 
hr. Milutin, powołany do wzięcia udziału w pra­
cach komisji, obradującej nad reformami w zakre­
sie wojskowości.

NosJcowsTcij telegraf donosi, iż w tych dniach 
finlandzkiemu jenerał gubernatorowi hr. Heyden 
przedstawionem zostało do zatwierdzenia postano­
wienie senatu, ażeby wszystkie osoby zajmujące w 
Finlandji urzędowe posady obowiązane były skła­
dać egzamina z języka] fińskiego, a wszelka kore 
spondencja urzędowa prowadzoną była w tymże 
języku.

Ruskim Wiedom. donoszą z Petersburga, że 
w tych dniach przybył tam radca poselstwa rosyj­
skiego w Wiedniu, Chrapo wieki, powołany do sto­
licy przez ministerstwo spraw zagranicznych dla 
udzielenia ob »śnień w kwestjach bieżącej polityki 
Rosji z Auatrją.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
b. odbyło sięZ b a r a ż  4. m arca, 

zw yczajno doroczne w alne zgrom adzenie  t a t  ijszego T ow a­
rzy stw a  za liczkow ego , pod przew odn ic tw em  prezesa  ra d y  
nadzorczej, p. F . K am ieńsk iego , p rzy  udziale  70 członków  
T ow arzystw a. Z ap ro szen ie  n a  to  zgrom adzenie  doręczano  
im iennie  każdem n członkow i T ow arzystw a.

Ze sp raw o zd an ia  d y rek cji z czynności za  ro k  1882, 
odczytanego zgrom adzen iu , dow iadujem y s ię ,  że sum a u- 
dzia łów  T ow arzystw a w ynosi 12.687 złr., fundusz reze rw o ­
wy 2947 z łr., pożyczki udz ie lo n e  45.355 z ł r . , że k ażd a  
z ty ch  cyfer w stouunku do ro k u  poprzedniego  s .ę  p o d n io ­
sła, że liczba  członków  z 536 w zrosła w c iąg u  ro k u  do 
613, że nakon iec  in te resa  T ow arzystw a o k azu ją  c iąg ły  po ­
stęp. T ow arzystw o istn ie je  iuż 10 la t.

W alne zg ro m ad -en ie  za tw ierdz iło  jed n om yśln ie  r a ­
ch u n k i i  udzie liło  zarządow i abso lu to rjum .

Z czystego zysku, w ynoszącego 781 z łr . ,  w yznaczono 
6° 0 dyw idendy  udziałom , do  dyw idendy  upraw nionym , 
resztę  przeznaczono bądź jak o  rezerw ę n a  p o krycie  m ożli­
wych s tra t, bądź do w łaściw ego funduszu  rezerw ow ego.

Przegląd polityczny

Kraków 6. marca. Na dzisiejssem taj nem 
ad hoc zwołanem posiedzeniu Rady miasta wy­
brano p. Marcelego S t u d z i ń s k i e g o ,  dyrektora 
gimnazjum realnego, 31 głosami delegatem do 
Rady szkolnej krajowej; 8 głosów otrzymał p. St. 
Zarański, 1 głos p. Kuczyński, 2 kartki były 
białe.

(D.) Wiedeń 6. marca. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji kolejowej, na której przydzie­
lono referentom pojedyncze przedłożenia kolejowe. 
T o m a s z c z u k  objawi życzenie, aby na sprawo­
zdawców nie wybierać posłów z tych krajów, gdzie 
dotycząca kolej ma być budowaną, lecz mimo to, 
wybrano J a w o r s k i e g o  14 głosami przeciw 10 
referentem sprawy kolei żelaznej S t r y j - B e s k i d .

(D.) Wiedeń 6. marca. Klub zjednoczonej 
lewicy zawotował podziękowanie swoim członkom, 
którzy przemawiali przy ogólnej rozprawie nad 
budżetem i postanowił wydrukować mowę Herbsta 
w 60.000 egzemplarzach w celu rozpowszechnienia 
jej w całem państwie.

(D.) Wiedeń 6 marca Na wczorajszym ko­
mersie ku uczczeniu pamięci Wagnera, urządzonym 
przez studentów niemieckich, wszystkie przemó­
wienia miały charakter niemiecko-narodowy lub 
antisemicki. Obecni byli także delegaci burszów 
niemieckich i odczytano kilka telegramów, między 
innemi od M o l t k e g o .

Berlin 6. marca. C e s a r z  przyjął dymisję 
ministra K a m e c k e’g o.

Petersburg 6. marca. Część komisji korona­
cyjnej odjechała do Moskwy

Telegramy biura koresp
Wiedeń 6. marca. Cesarz nadał radcy dworu, 

profesorowi Ar l t ,  z powodu nastąpić mającego 
przejścia w stau spoczynku, krzyż komturski or- 
dern Franciszka Józefa z gwiazdą.

Wiedeń 6. marca. Pol. Corr. dono": : Ponie­
waż dostawa materjałów i'uzupełnienie uzbrojenia 
fortyfikacyj przemyskich, na które delegacje prze­
znaczyły znaczne, jak wiadomo sumy, zupełnie jest 
ukończone, wkrótce rozpocznie się przeniesienie 
tego wszystkiego do Przemyśla i nnych składów 
w Galicji. Notuje się tę wiadomość dla tego, aby 
uchylić wszelkie inne tłómaczenia tych natural­
nych rozporządzeń administra i wojskowej.

P eszt 8. marca. Przy rozprawach nad usta 
wą o szkołach średnich uzasadnia minister uświaty 
dawno uznaną potrzebę reformy szkół średnich, 
którą próbowano przeprov dzić za pomocą licz­
nych przedłożeń, co jednak zawsze udaremniono. 
Projekt główną wagę kładzie na egzamin dojrza­
łości i wykształcenie nauczycieli. Połączenie nauk. 
gimnazjalnej i realnej uznane zostało za niemo- 
żebne. Przeciążenie uczniów jest skutkiem złej 
metody; trzeba się starać o zdolnych dyrektorów. 
Petycje siedmiogrodzkiej ewangelickiej superinten- 
dantury, którą przygotowują również w Niemczech 
jest nacechowane negowaniem potęgi państwa wę 
gierskiego. Zarzut główny, że język węgierski jest 
wsLędz.e obowiązkowymjestn isłuszny bo w szkułaoh 
węgierskich jest język niemiecki również obowiązu

BUDZIKIProszki przeciw Astmie Dra Lefebvre.
D w adzieścia la t dośw iadczen ia  n a  so K e  samym dym u i p a r  ' środków  

leczn iczych  (c y g a re te k , p a p ie ru  i p roszku  an tyastm etycznych) pozw ala 
D r o w i  L e f e b y r e  tw ierd z ić  z p rzek o n an ia  o w y ższo śc i i n ie z a  odnej 
sk u te c z n o śc i  je g o  p ro sz k ó w  p rzed  w szystk im , innym i p re p a ra ta m i tego 
rodzaju . O ddychan ie  dym u tych p rep ara tó w  u ś m ie rz a  w je d n e j  c h w ili  
sp azm y  p o ch o d zące  z  c ię żk ie g o  odd ech u , sp raw ia , że k ry z y s  a s tm a ty c z n e  
c o ra z  rz u d z ie j siu p o w ta rza ją  i sp ro w ad zają  stopniow o zupełne  w yleczenie. 
N arzędzie specja lne  do p a len ia  ty ch  środków  w ynalezione przez D r a  
Ł e i h b y r e  zapew nia chorem u n iezaw oduy środek  uśm ierzen ia  n a  każdem  
m iejscu w szelkich n apadów  duszności i n iem ożności oddychania. Sk ład
głów ny w P a ry żu  w ap tece  C hiron, i u lev art m agen ta , 19 ; we Lw ow ie
1175 w ap tek ach  pp . M ikolascha, N ah lik a  i K rzyżanow skiego. 6 —20

w  G a l i c j i
d la  u ży tk n  1370 1— 3 

z w i e r z c h n o ś c i  g m in n y c h ,  p r z e ­
ł o ż o n y c h  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h , 
s e k w e s t r a t o r ó w  m a j ą tk ó w  n i e ­
r u c h o m y c h ,  e g z e k u to r ó w  p o d a ­

tk o w y c h  i  p o d a tk u j ą c y c h ,  
zebrał i u łożył

E U G E N J U S Z  B O C H E Ń S K I ,
c. k. a d ju n k t podatkow y. 

W y s z e d ł  z  d r u k u  i  j e s t  do  n a b y -  
o ia  u  w y d a w c y  w  B o rs z o z o w ie  po  
o e u ie  f e o  c a t .  z a  e g z e m p la rz  z 

p r z e s y ł k ą  p o o z to w ą .

| W ie d e ń ,
IV . K aro liu eu p la tz  4

S  F E Z L D A Z  S  T T  2 3 1  IfcjT - A . .  

M A U R Y C Y  Z IF F E R
w Bernie (Brflnn), KraDtengasse Nr. 44.

Obfity w ybór w szelkiego g a tu n k u  m a te ry j  w e łn ia n y c h . 
R e sz tk i  b a rdzo  tan io . P ró b k i i k a rto n y  z p róbkam i d la  k ra w có w  
rozsyłam  fran co  i proszę o liczne zam ów ien ia  n a  d robiazgow ą
rozprzedaż. 1268 6— 0

O d  d n ia  1 . l ip c a  m .  e s t  d o  wy 
d z ; s r ż a w n n i a we L w o w ie , p la c  M a r ja c k i  1 .1 0 .

O prócz różnorodnych  w y n b ó w  k rajow ych  
u trzym uje  n a  skłac, i  poleca w w :61 m  
w y b o rze , św ieżo zakup ione  n a  jas ień  i zim ę

Materje wełniane 
i jedwabne

na suknie damslne
rów nież m ate rje  do u b ie ran ia  f.ukirn, 
m ate rje  n a  p łaszcze , do pokryc ia  fu te r  

HamBlnp.łt itp . .1004 fi —O

w majętności Oleszyce-Zapałów.
W a r u n k i  u d z ie l i  a d m i n i s t r a c j a  

w  Oleszycach- J440 i — i

W niedokrewności, bladaczce 
i w patologicznych wypadkach bra­
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista chorób ta je­
mniczych , praktyczny lekarz 
Medycyny, Chirurgji i Akuszerji

JAN KUKPIEL
przy ul. Wałowej pod 1. 3.,

I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2 . d o  6 . 1017 6 - 0

Z powodu zupełnego zwinięcia

zarodowych owczarń
w dobrach G E R M A K Ó W K A ,  można nabyć tamże 
w dowolnych ilościach na wybór try k i i m aciorki czystej krwi 
Rambouillet, czystej krwi Negretti, jakoteż i Rambouillet-Negretti. 
Pomiędzy Rambouilletami znajdują się egzemplarze oryginalni, z 
Francji importowane. Wysprzeaaź trwać będzie od chwili ogło­

szenia, najpóźniej do końca maja b. r. 1415 2 6

Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr poczta Krzywcze.

jeMne czai a;
ś r m u r e ,  S a t in  d o u b le ,  OM oma..e, S a tin  
d u c h e s se ,  S ic i l ie n e ,  C h e rlo ty , P lu s z e ,  

H afty , D am aszy , S a tin  m o r Telle j x  i tp .

Perkale i Szirtiiigi
b i a ł e

po 16, 19, 22, 30 i 33 ont. łok ieć  polski.
0 ^ ,  B a z -r  p rzy jm uje  ró w n k ż  zam ó­

w ienia n a  su k n ie dam skie  i d o s la ic z a  w 
krótkim  czasie. '‘^ 0



4 DZIENNIK POLSKI.

C h u s t k i  w ł ó c z k o w e . F l r e p p ę  jed w ab n ą  cza rn ą  i kolorow ą, 
Gazę, D onnam arin , G r»nadinę, 

F ro n  - F rou , M atery jk i do  u b ie ra ­
n ia  kapeluszy.

T ^ o r o n k i ,  G ip iury , B londyny, I llu  
zje, T iu l b ruk  «lski, S ia tk i do 

podw lekau ia, S ia tk i jed w ab n e  ua 
głow ę.

A  ksam it, W elw et, R j ps, A tłas, 
t *  L u itry n ę , T if tę ,  K lot, B rukse- 

linę , Croisse, G lasperka le, P odsze­
w ki w rękaw y.

o rsety  pa ry sk ie  od 1 z łr. 30 cnt. 
do 5 z łr. D eszezoehrony od 1 

z łr. 30 en t. do  10 z lr. P łaszcze  n ie ­
p rzem ak a ln e, K alosze rosyjskie.SDodnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe. 1 1 7  e lon ik i gotow e i z ło kcia , Crep- 
* »  pe de  L isse , Mól, L in a , T a r-  
la ta n y  n a  snkn ie  we w szystk ich  
ko lorach .

O e b i r t i n g i ,  Sones, B atyst, P e rk a l O  K reton , M uszliny, O rgan tyny , 
P łó tn a  b ia łe  i n ieb liebow ane.

T jlrę d z le  jedw abne, sznelkow e i weł- 
^  n iane , K rep iny , S p ięcia , G nziki, 

Taśm y, S znnry , Szn taś i w szelk ie 
ozdoby szm uklersk ie.

a rtn szk i p łócienne  i cera tow e, 
■Z/ Pow ijacze, Czapeczki, P od b ró d k i, 

i k a fta n ik i haczkow ane, K repony, 
W arkocze z im itac ji wło»ów.Kalosze rosyjskie.

P o l e c a

znany z taniośc i  
i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M SK I

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie alica Halicka 1. 4.

1002 9 -  0 1 Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej

Budowa kolei.
Podpisany , k tó ry  p rzy  zniszczonej 

pow odzią kolei P n s te rth a lsk ie j p row a 
dz ił robo ty  p a rty jn e  z pew n ą  liczbą, 
s i l n y c h  i w y ć w i c z o n y c h  robotn ików , 
życzy sobie objąć r o b o t y  k o l e j o w e  
także  w G a l ic j i .  O ferty  np rasza  się 
ad reso w ać : 1392 2— 3

P IO T R  W A LD M G ,
in  T h a l ,  P u s te rtb a l in  T iro l.

Niezbędne dla każdej rodziny.
P rak ty czn y  p rz y rz ą d  kąp ie low y “ia zim ę i 

la to  w m ieście i n a  wsi 1

Weyla ogrzewalna wanny 
Ir ilelowe.

Z 5 kubków  wody i za 
5 cn t. w ęgla  m a się  cie 

p lą  k ąp ie l. 
Szozegótowa illustrow m  

1 cenniki gratla I franco.
L. WEYL, k. k. P riv it. In b a b er, Wlen 

F a b r ik :  III Bez. Landstras. , Hauptstr. 109 
Stad tgesch aft: I. Karnthnerring 17.

| Ekspedytorka pocztowa
eg zam in o w an a  — s tan u  w olnego — poszn 

kn je  posady  na  p ro w in c ji.
B liższa w iadom ość pod lit. S .  K .  

w A d m in is trac ji „Dziennika Polskiego.11

Tord-Boyaux
etc. 

Po w.

K a n a p a ,
1105 2  fotele, 2-0

O  k r z e s e ł
s ta roży tne  haftow ane, rob o ta  ręczna, 
tan io  do nabycia  w g m achu  T ow arz. 
k red y t, w oficynach II. p ię tro  u lica  

K aro la  L u d w ik a  . 1.

n iszczący m yszy, szczury , k re ty  
U znanie '  onorowe n a  W ystaw ie  
1878. — W  P aryżu  pp . G n e ra rd  e t  C-ie, 
run de 1’E lyset des B eanx  A rts 15. We 
Lwowie w ap tek acn  p p . M ikolascba i 
K rzyżanow skiego. 1076 9 —0

\
J p o l - w s u r c l l s :

odległy 2 r/j mili od Lwowa w pszen 
nej glebie przy gościńcu murowanym, 
obejmujący 82 morgów pola ornego 
wraz z łąkami i ogrodami, domem 
mieszkalnym i nowo wystawiouemi 
budynkami gospodarczemi wraz z in 
weutarzem, est do sprzedania.

Bliższfj wiadomości udzela właści­
ciel między g dziną 2. a 4. po połu 
dniu, ulica Jabłonowskich 1. 12.

s

i
i

a  e n n i  zk:. 
i i a  .n  i>

1003 1 1 - 0  2

C H O R O B Y  P I E R S I
Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddecho­

wych albo płuc, jako to: nieżytami, suchotami, katarami i 
uporczywemi kaszlami należy używać

SYROP Z  PODFOSFORINU WAPNA
PP. GEIMAULT I K"

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata 
zapisywane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i 
stan gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i 
przychodzi wkrótce do dawnego zdiON a i tuszy.

Żądać pedoisu G R IM A U L T  i Ko i pieczęci 
francuzkiego rządu.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n  i  w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .
We Lwow ie w ap tek ach  PP . M ikolascba, R uchera , N ah lika ,

1092 K rzyżanow skiego  i B aisera . 5 —9

^ W .1. 1 .  W A V A V . W M W . V A

KAROLA BAŁŁABANA
W E  L W O W I E

n sk u teczn ia  łaskaw e zam ów ienia bezzw łocznie. P rzy  zam ów ieniu tow arów  
za go tów kę iub  zaliczkę  w kw ocie  50 złr. n araz , n ie  licząc opakow ania , 

odstaw ia  k o le ją  do o sta tn ie j s tac ji franko .

Czekolada.
W iedeńska  w aniliow a . . . . 1 6 0  
Jo rd a n a  (z B odenbacb) . . . .  1*92 
S n cbarda  Schw a sarska) . . . 2 80 
K akan  w proszku  (bez oleją)

w puszkach  p o  */, k il. . . — ‘35
K akan  w z i a r n k a c h ............... 1‘60

Cukierki.
R ocks & D r o p s ...............................1-44
M i ę t o w e ............................................. 1 4 4
Hoffa słodow e p ak ...................... — ‘10

„ „ w  w oreczk. 16 i  30 ot. 
„ E k s tra k t  s.odow y sło ik  . — '80
„ Piw o s ł o d o w e ..............— ’6C.

Owoce smażone i kandyzow
C ykata  w łoska sm aż. m iękp . . 2 '— 
S kórk i pom arańczow e . . . .  1 60

Winogrona z Feslau w porze
codzień  świeże.

M arony ty ro lsk ie  du że  . . . — ‘40

Owoce południowe.
R ozenki M alag a  deserow e . . 1 8 0  

„ sn łtaó sk ie  bez pestek  — *88 
„ d n ie  z p estk . (E lem e)— ‘80 
„ cza rn e  zan ty jsk ie  . . — ‘66 

F ig i sn łtań sk ie  najprzód . . . 1*04
, w i e ń c o w e .............................— -48

D akty le  a lek san d ry jsk ie  . . . 1'04
„ m a ro k a ń s k ie ........................2 '40

M igdały  w łap a ch  & la  p ren ces 2'50 
„ słodkie  (B aari) . . 128
„ g o r ż k ie ................................. 1-60

o rzech y  sycy lijsk ie  o k rą g łe  . — 64 
„ tłn czoue  (z ia rna) . . 1'20
n am ery k ań sk ie  o k rą g łe  — -64 

Ś liw ki w ęg iersk ie  . . . . . — '48 
„ ob ieran e  p rn n e lk i . . . I -—

P O W I D Ł A
w ęgiersk ie  w yśm ienite , k ilo  40 cnt-

Pomarańcze i cytryny.

1 5 7 5 • FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • |
& 7 5

A  KROL.
i  n i e d e r l a n d z .

NADW ORNI DOSTAW CY.

CES. KROL. *  KR0L
- A U S T R Y A C C Y  : f c  N I E D E R L A N D Z .

N AD W O R N I DOSTAWCY. NADW ORNI DOSTA'
^ ~      —

I R M I N  B O I S
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M I E .
FILIE : w WIEDNIU. I.. a m  HOF 3.

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE 
C E NN IK I  PR Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄDANIE ÓPŁATNIE.

D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

:
W 9 N M  N N N M N N 9 N M «

KANTOR W YM IANY
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejazemi

o ° J 0  L i s t y  ł i i p o t e c z n e
ja k o  te ż

5°jo Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII 
Nr. 93) i najwyż. postan. z duia 17. grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilaruych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wad;a, 

są w tym kantorze do nabycia. 1006 18—o
flłfe. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez­

zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

!• • • • <

1 0  d o  20 z ł r .
dziennego zarobku!

Sprytni i pilni 
- ^ . j e a n - c i

z wielk: -mi znajom ościam i, m ający p rz y ­
stęp  także  d o  lepszych sfer, zna jd ą  z a ro ­

bek  nadzw yczaj zyskow ny i ła tw y .
N a pisem ne z ap y tan ia  pod ad resem : 

0 . 3 0 8  daje b liższe  w y jaśn ien ia  E k sp e­
dycja anonsów  R U D O L F A  M O S S E G O  
w  W ie d n iu .  1386 2— 2

T I M E  M I E 1 I
GRILLON

0W 0« ROZWALNIAJĄCT, ORZKŹWUjąCT
p r z ec iw  ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom de głowy, eta. 
N a jp rzy jem n ie jszy  śro d ek  d la  d z iec i. 

S k u b  w i  Lwowie : w Aptekach pp. Mlk*- 
lu ch a  1 Krzyżanowskiego. 

w P i n r i e  : GRI LLON,  Aptekarz,
27, przy ulwy łUmśufeeu, 27

C T i i m i  i  p ę c . l i e r z e  r y b i elo 2j  
16 O
najpew niejsza  p reze rw aty w a  p raw dziw a franenska  tu z in  po 1, 2 3, 4 i 6 złr
S p ecja ln o śc i dam skie tu z in  po 2 z łr. 50 cn t., och ra n ia cze  od pom azań  (w for mi 
pasków ) sz tn k a  po z łr. 2 50 w ysyła pod dysk rec ją  za Dobri niem  „G um m iw aaren  
A g en tie“ A le i ,  M osó. W iedeń, I. K óU nerbofgasse N r. 4, I. p iętro .

1’llYh,. 
UŻYCIK

Dr> Sam uela 
THOMPSON

JbLuraoja jesienna i zimowa.
Przeciwko

IiMcui W i l h e l m a
antiartrytyczna, antireumatyczna

czyszcząca krew herbata
w ypróbo­ sk n tk i d z ia łan ie

w ana z n ak o m ite , szybkie

W y s ta w a  m ię d z y n a ro d o w a  1879 S ioney  hors concours. 
Wystawa międzynarodowa 1880 Melbourne medal złoty, dyplom 

i osobne odszczegótnienie
F r a n c i s z k a  " W i l l i e l m a

a p te k a r z a  w N e n n k irc h e n  (A n s tr ja  N iższa), 
nżyw aną  by ła  z n a jlepszym  sk u tk iem  p rzec iw ko  gośćcow i, reum atyzm ow i, 
z as ta rza łym  i uporczyw ym  doleg liw ościom , ry p iącym  o ią s .e . m o n ,  w szelkiego 
ro d za jn  chorobom  skórnym , p rzec iw k o  p iegom  ia  cie le  i tw arzy , liszajom , 
w rzodom  syfilitycznym , chorobom  w ątro b y  i ś '“dziony, hem oro idom , żółtaczce, 
gw ałtow nym  c ie rp ien iom  nerw ów , bolom  m nszkułów  i w ataw ów , c iśn ieniom  
w żo łąd k a , w zdęciom , polncjom , osłab ien iom  siły  m ęsk ej, za tw ardzen iom , 
p rzeciw ko z ap a rc ia  się  u ry n y , upław om  u  ko b ie t, szk ro fu łom , w szelkiego

ro d zajn  wrzodom .
B roszura  o sku teczność’ tego  śro d k a  w o sta tn ic h  m ianow icie  12 la tacb  

franco i g ra tis .
P ak ie ty  podzielone są na  8 daw ek  po 1 z łr., stem pel i opakow an ie  10 

ct. dostać  m ożna u  F ra n ci ł k a  W ilh e lm a , a p te k a rz a  w N en n k ircb en  (A nstrja  
n iższa).

Z abezpieczyć  się  na leży  od fa łszow ania  i nw ażać na  znane, w w ieln 
p ań stw ach  praw em  zabezpieczone m ark i ochronne. 1042 6 -  18

Mają na składzie :
W e L w ow ie: P io tr  M iko lasch , a p te k a rz .

0 Z y g m u n t R uoker, a p te k a rz .
0  J a k ó b  B e ise r , a p te k a rz
0  K a lik s t  K rz y ż a n o w sk i, a p te k a rz .

W  B ełz ie : A do lf Gro«s, ap tek arz . ?W Podw ołoezyskaeh :D  S c h n e id e r ,a p t. 
W B ia łe : Jó ze f K nens. iW  P rz e m jś lu :  W . E  B rzuebow ski, ap t.
W  B ó b rc e : A M ięd lick i, ap tek arz . / „ W ładysław  Nah..K , apt.
W Bołszow cacb : Llbin W ąsow icz, a p tó W  P rz e w o rsk u : F e lik s  fy rita lsk i, ap t. 
W  B ro d ach  : M. S. F ranzos. W R adziecbow ie : A. Jaśk iew icz , ap t.
W B rz eż u n ac h : B. F a d eu h ech t. (W  R o h a ty n ie : L ieb reich  H irseh.
W  Buczaczn : L eib  N eum ann . ;W  R op czy cach : M. Ż ym irsk i, ap t.
W B u rsz ty n ie : Y. N. K linke. (W  R y m an o w ie : W. W ojtynk iew icz, ap t.
W  B u sk u : Jó»,ef W ład, Loboa, ap t. )W R zeszo w ie : A. K alinow ski, ap t.
W  C iężkow icach : F ran c . Ks. Z opotn ,(W  S am b o rze : Jó ze f A iexiew icz, ap t.

a p tek arz . ŚW S an o k u : Ja n  Z arew icz, apt.
W D o b ro m iln : A nton i G ro tow ski, apl W Sędziszow ie J a n  M izerski, ap t.
W D rohobyczu : L ud . Dobrzy n ieck i, apt W S k aw in ie : K sro l M ayer, ap t.
W H oroden  e :  'i A xentow icz. ap t. ?W Skole : ko lo  S try ja :  S A. L echow -
W H u s ia ty n ie : W .to ld  C zerski, ap t. \ ski, ap tek arz .
W  Jarosław iD  : J . L. W isłocki, a p t )W  S ta n is ła w o w ie : J - n  M acura, a p t
W K am ionce strum iłow ej: K arol P iepesA W  S try jn  : J u li ia n  /g ó rs k i ,  ap t.

ap tek arz , )W Szcznro- ej : W. Heinz.
W K olbnszow ej: F ran c isz . B nezek, a p t iW  T a rn o p o lu : Fruu. .ta iurogiew icz, ap t 
W K o ło m y i: E . St.euzel, ap tek u rz  „ H erm au K ahane, »pt.

J a n  S idorów ioz, ap t. <W T arn o w ie  : E . B ank. ap t.
„ M. B olchow er. > ,, W F.A  W ielogórsk i, apt.

W K o m a rn ie : A. E rap , -la spadk ., npt.?W  U bianow ie: J . W roński, ap t.
W  K o zo w ie : I.ndw ijj 1 isłoc-kj, ap t. Y U strzy k ach : Ju lia n  R iedl, ap t.

0  K aro l v. C baluazanyi, apl W W & dow iuarh: S. K urow ski, ap t.
W  K rak  iw ie : W ik to r R edyk, ap t. W W iśn ic z u : h .  M arkiew icz, ap t.

0  J o k  T ranczyńsk i, ap t. )W  W o jn iło w ie : E ru es t ,Sieber, ap t.
„ W ilhe lm  F en z . <W Z aleszczykach  : Jnkób  N egrnsz , ap t.

W  M onasterzyskach : W ład. Ż arsk i, ap t./W  Żćfkw i : Ju liu sz  N a j lik ,  ap t.
W N ow ym targu-. K arc i L a u r . <W Ż ćra w u ie : Jó z e f Tc laszewski, ap t.
W  N ow ym  S ą c z a : W F ilip e k , ap t. LV Ż ydaczow ie : M. B ardaaz, ap t.
W  O św ięc im ie : K o n stan ty  Slebf Tsky. W P o z n a n iu : R ynek  37, S. R ad ln aer, 
W  P o d g ó rzu  : Jó z e f S kalsk i, a p t.  ) czerw ona  ap tek a .

K i l  i - jT c )  *• w i o s e t t n t .  1 l e t t t i ł i .  |

WYLECZENIE NIEZAWODNE I SZYBKIE
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakim kolw iek wieku clioreyo, jakoto : niemocą (

, dciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabość-1 
i krzyżów, spazmów nerwowych, palpilacyi, ogólncgci 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zaw rotu '  

głowy z osłabienia,

KROPEL ODBADZJĄP/CH
1 GRANU-LEK Z A l lS E M A T U  Zł.O T A  SPOTĘGOW ANEGO

D ra A D D I S O F
Ta m etoda nadaje się wybornie w lęp.eniu ogólnego osłabienia, trudnego 

powrolu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie o rgan ilm u , o 
wzm ocnienie i pokrzepienie osoli wynędzniałych przez długotrw ałe choroby 
i u tra tę  krwi.

Te dwa lekarstw a m ogj być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołjczony jest prospekt użycia. ,

D la uniknknia fałszerstw  wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów  

S kład  głów ny w P aryż.o : u p .G E L IN ,ap tek arza  I-szej k lassy ,3 8 ,u L  Rochechouart.
We L w o w i e , w apt. pp. K. M1K0I.ASCHA, CRZYZANO (YSK1EG0, 

n a i i i h A ,  BAISERA I R CKERA.

•  •

B E N E D Y K T  F U R T H  w Pradze
w y ł ą c z n y  s k ł ad  na A u s tr j ę  i  Węgry.

Najlepszem piórem stalow em jest
Turnarą patentowane piuro z okrągłym końcem

P ió - i  to  n ie  skrob ie , sunie się g ład k o  po p ap ie rze  choćby najc ieńszym  i 
nr jbardziej i zorstk im  bez z a d z ie ra n ia , posiada nadzw yczajną trw a ło ść , i n ie 
nnży ręk i. D oznało ono pochw ały  od na jp ierw szych  pow ag  dzienników  facho­
wych A n g lii: i zostało  zalecone sz^s itlk in i u r z ę d o m ,  k a n to r o m ,  jako też 
k a ż d e m u  s z y b k  - p u s z ą c e m u . V e  ’" .w o w ie  dotftlol go m ożna n S eyfartna  i 
D ydyń-k iego , v K r a k  e n J  F . F irc h e ra , w  T a r n o w i e  u  K am ila  B aum a, 
w  C z e r n i o w c a c h  u A. P. Schulza, t  dzież w e  -w s z y s tk ic h  z n a c z n i e j s z y c h  
h a n d la c h  p a p ie r u .  Je ż e li nie, to  ud ać  się na leży  d r  głów nego sk ład u  B e n e ­
d y k ta  F t t r th a  w  P r a d z e .  P ró h k i tych  p ió r w 6 g a tu n k ach  rozsyłam  franco  i 
bez kosztów  za p rzesian iem  1 z ł r .  K om pletna  au le ac ja  8 z ł r .  za poborem  
pocztowym . 1333 3 _ ą

L. 529. 1426 2 —3

O g ł o s z e z D L i e .
Przy Magistracie tutejszym jest do obsadzenia posada 

budowniczego z roczną płacą 420 złr., która następnie pod­
wyższoną być może.

Termin do wnoszenia podań do dnia 20. marca 1888. 
Bochnia dnia 28. lutego 1888 r.

D r .  J  ó i e f  T r y b u l e  bu rm is trz .

Pierwsza spółka wyrobu
C E C i l B Ł

maszynowych ma na sprzedaż

trzy ceglark:
(thon Schneider) do mieszania gliny  
za pomocą koni.

B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u  b i u r z e  u l i c a  
S n o p k o w s k a  i. 1. 1443 1 - 3

D lii  b a c z n o ś c i !
Kto teraźniejsze położenie giełdowe trafnie umie 

pojmować i użytkować, ten może w kilku tygodnick 
podwoić swój majątek.

Rady udziela, i zlecenia z odpowiednem pokry­
ciem (f. 500 pr. Schluss) przyjmuje podpisana firma 
bankierska i i 64 6-0

Teodor Noderer & CŁ
■w Wiedniu am Peter nr. 7 I. piętro

Piękna realność
na Grodeckiem ulica Kościopalna 
1. st. 798, pomieszkanie o pięciu 
pokojach, stajnia, szopa, wozo­
wnia i ogród z wolnej ręki do 
sprzedania. 1442 i—i

Bliższa wiadomość u p. B. 
Maisels ulica Szpitalna 1. 10.

L. 5 5 ’ . 1425 3—3

O g ło s z e ń  ie .
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że dnia 

21. marca b. r. odbędzie się w urzędzie gminnym król. wol. 
miasta Stryja publiczna licytacja, celem oddar‘a w przedsię­
biorstwo budowy drugiej połowy gmachu dla umieszczenia 
c. k. gjmnazjum w Stryju.

Cena wywołania kosztorysem oznaczona wynosi 30.000 złr.
Przyjęte będą tylko pisemne oferty, które dnia 21. marca 

b. r. do godziny 12. w południe wnieść należy.
Później wniesione oferty przyjęte rie będą.
Każdy l.cytant winien złożyć wadjum w kwocie 1500 złr.
Warunki licytacyjne, plany i kosztorysy przejrzeć można 

w ekspedycie urzędu gminnego w zwykłych godzinach u- 
rzędowych.

Urząd gminy król. miasta.
Stryj dnia 25. lutego 1883 r.

Fruchtmann

Peptonowe złr. 150 Iłumbarbarowe złr 1 *50.
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Dra Karola Mikolascba
Hiszpańskie

" W i n a  l e c z n i c z e
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto 

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
Koniak i wina <11*1. chorych 

i rekonwalescentów
jed y n ie  odznaczone zostały św iadectw am i najsław niejszych  p ro  

fesorów  i lekarzy  w W icdn in , w K rrkow ie , L w ow ie 
i C zerniow cach :

D ra  B rauna. L o rinsera , D rascbego, S p ae tba , K orczyńskiego, J a ­
kubow skiego, B iesiadeckiego, W idm aua, Saw ickiego, Z iem biek ie- 
go, W eig la , W o lan a , S trzeleck iego , S tock loeta, Z ałozieckiego

i t. d. 1071 .1 6 - 0
Skład  g łów ny w ap tece  pod „G w iazdą"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F Gralewskiego.
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego.

Skład główny dla Monarchii Austro-Węgierskiej 
 ̂ dla państw ościennych u 

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.

w
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W szystk ie ap te k i renom ow ane u trzym ują  sk ład  pow yższych 
w in  leczniczych.

W y ś t r ż e g a ń  s i ę  n  a d s w a ń !

M K K X X X X X K K X K X X X K K K K K * X K K X g

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i listem  pochwalnym

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
Woda lwowska odsnacza się  bardzo  przyjem nym  i d łn g o trw ały m  z ap a ­

chem , zas tęp u je  perfum y, wody pachnące , octy  a ro m atyczne  i to a ­
letow e. — W oda lw ow ska zyskała  pow szechne nznan ie  i w ziętosć 
w k ra ju  i za g ra n ic ą . Poniew aż woda lw ow ska n ie ty lko  je s t  z n a ­
k o m itą  perfnm ą do sk rap lan iu  suk ien  i ch u stek , lecz nży ta  także  
za pom ocą rozpy lacza , da je  baruzo  w onne i m iłe  kad zid ło , flakon 
80 ct. i 1 z łr. 50 ot.

Woda lewandowa-ambrowa Posiada  bardzo  p rzy jem ny i silny z a p a c h ; 
służy do  sk ra p ian ia  suk ień  i cb n stek , n iem niej tak  nży ta  za po ­
m ocą rozprysk iw acza, daje  bardzo  przy jem ne i w oone kadzid ło .
Cena flakona 1-20. P ó ł flakoua 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. O dszczególoia s ię  n a d e r  p rzy jem nym  orzeź­
w ia jącym  zapacbem  i nżyw a się  n ie ty lk o  jak o  w oda p ach n ąca  do 
sk rap ian ia  sukien , ch u stek  i m ieszkań , lecz tak że  jak o  woda to a le ­
tow a m a obszerne zastosow anie  w d an . ikiej tos lecie, czy to  do n a ­
c ie ran ia  c ia ła , lnb  też  zm ięszan ia  z w odą do m ycia , bardzo  k o ­
rzy stn ie  w pływ a n a  p łeć  i skórę , konserw ując  i (.broniąc j ą  od  
w yrzu tów , zm arszczek  itd . Cały flakon 90 c t. P ó ł flakona 60 ct.

Woda kolońska podwójna, k tó ra  o w iele przew yższa sw oją d o b ro c ią  za­
g ran iczn e  flakonv po 40, 80 i 1-50.

Woda kolońska flakony po 25, 50 i 1 zł.
Ocet toaletowy. O dznacza j  n a d e r  p rzy jem nym  zapachem  i je e t po- 

w szechnm  używ anym  do odśw ieżan ia  c ia ła , skó rze  nad aje  jęd rn o “ć, 
czers wość i ch ro n i j ą  od w szelk ich  w pływ ów  szkod liw ych  pow ie­
trz a  8łuży  on rów nież do  odśw ieżan ia  i o d w ie trzan ia  pow ie trza  w 
salonach. Cena 50 cn t. i 1 złr.

Perfumy. C bypr, b e lio tro p , jaśm in , Jokey-K  uh, h iacy n t, l i 'i ja ,  perfum a  
krakow ska, perfum y z kw iatów  a lpe jsk ich , k w ia tw  p o lnych , kw  a 
tow  w schodnich , E ss b o u ęu et M illeflenrs, paczula , r e z e d a , róża  
m chow a O ponaks, )  ing -Y lang , piżm o, perfum a litew sko  fiolek, 
św iteziank i, am brozja , n iezapom inajk i, p ieszczotka. k w ia t polski, 
konw alia , p ierw iosnek , ró ż a  i t. p. flakonik i po  30, 60, 75 ct. i 
1-50 i 2.

Saszetk (Sachet) z zapachem  paczulow ym , z kw iatów  w schodnich , k o n ­
w aliow ym , k w ia tó w  polski- h, kw iatów  a lp e jsk ich , fiołkow ym , le- 
wandowym  piżm ow ym , różanym , helio tropow ym  itd . po 60 ct- 
1 z łr. i 4 złr.

Wody toaletowe z z a p a c h a m i: fiołek, h e lio trop . M illeflenrs, E  -B ouąuet 
s łn żą  do n a c ie ra n ia  c ia ła  i  sk ra p ia n ia  w łosów . F la k o n  1 złr.

JAN IRNATOWICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

W e Lw ow ie ulioa Kopernika 1. 3 F ilja w  K rakow ie 
Sukiennioe 1. 20. 1001 12-0 2

Folwark Sosolówka
p o c z t a  U ła s z k o w c e

m a n a  sprzedaż :

jarą pszenicę australską
w cenie loco '"■ rnopol 11 zł. w. a.

za ICO kil. netto .
Z głoszen ia  p rzy jm uje  się do 15. m arca . 

P róbk i na żądan ie  franco . Są tak ż e  na 
sprzedaż  l o s z k i  i k n u r k i ,  w różnym  w iekn
Yorksniry krzyżowane z rasą Suffolk
ze s ta jn  zarodow ej p rem iow anej na w y sta ­
w ie ro ln iczo-przem ysłow ej w U taszkow cach 

w ro k u  1881.
1420 1-3 Tadeusz Noel

D z i e r ż a w a
Majątek blisko Lwowa, przy stacji 

kolejowej położony, zawierający
700 morgow dobrej psze..nej gle­

by i 100 morgów łąk,
z dobrem! obszerueoii budynkami i 
wygoduym domem mieszkalnym, jest 

na la t 10 — 1?
do wydzierżawienia.
Oferty przyjmuje Administracja 

Dziennika Polskiego pod adresem: 
Dzierżawa 800“. 9—0

PAPIER WLiNSI
O grom ne pow odzenie lego śro d k a  za­

leży ou jeg o  w łasności p row adzania  na  
pow ierzchn ię  c ia ła  zapaleń  i ro zd rażn ien ia , 
k tó re  do tk n ęły  najżyw otniejsza o rg a n a ; 
tym  sposobem  prze< iąg a  on chorobę na  c z ę ­
ści c ia ła  m niej de lik a tn e  i daje  w iększą 
ła tw o ść  u leczen ia  takow ej. N ajznakom itsi 
lekarze  zalecają  go przeciw  k a t a r o m , k a - 
gzlorn*, n ie ż y to w i o s k rz e l i ,  c h o ro b o m  
g a r d la n y m , g ry p ie ,  g o ść c o w i, b o lo m  
W k rz y ż a c h  i t. p. Użycie tego  p a p ie rń  
bardzo proste, jed y n ie  przy łożen ie  w y s ta r­
cza i pozostaw ia ty lk o  lekk ie  św ierzb ien ie . 
Cena p u dełka  1 fr. 50 ot. w Paryżu .

Sk ład  głów ny we Lwow ie w ap tek ach  
pp. M ikolascba K rzyżanow skiego. 1059

AIN-EXPELLEP
J  ,,kotwicą“(g )  

j M t b s r m o  d o b rjm  ś ro d kie m  d o m o w y n ),
s osobliw ie na  gościec, renm atyzm  itp .

K to teg o  znakom itego  leku  raz  
ty lk o , np . p rzeciw  dnie, reum atyzm ow i, 
rw an iu  w w staw aeb , reum atycznem u bó­
lów: zę w itd . użył, poleca go  n ieza­
wodnie dalej. J e s t  to  u w ag i godnem  
pod w zględem  w artości leczniczej Pain- 
E x p e lie rn  i tej jed y n ie  okoliczności 
p rzyp isać  n a leży , iż środek  ten  .bez 
wszelkiej reklamy w całej A u strji tan 
olbrzymie znalazł ro zpow szechn ierie

Cena 40 et. 70 c t. i 1 zł. 20 ct. 
W  zapasie  w a p te k a c h : Lwów: Zyg. 
R ncker, Ja k . B e iser; Brody: M ax Re- 
d e r ; Brzeżany : Ju l.  H au sb e rg ; Czr - 
nlowoe: J . G oliebow ski, W. B ełdow icz; 
Drohobycz: W . R aczka ; Husiatyn: C zer­
s k i ; Jasło: Rom . P a lc b :  Jarosław: Józ. 
R obm , J .  L. W is ło c k i; Kołomyja: J. Si- 
dorow icz, E d. S te n z e l; Kolbuszowa; F r. 
Bnezek ; Krosno : W. P i k ; Kuty : A. v. 
Z agaj w sk i; M ielec : A. P aw likow ski ; 
Newy- Sącz: Rom . Jah ó b o w sk i; Prze­
m yśl: W . N ab lik  A. M aók w sk i; Pru­
chnik : <L P ie tra szek  ; Rzeszów : A Dan- 
c z a k ; Snlatyn : F. M. N ie m e ze w sk i; 
Stanisławów: A. P o i l i ,  A. A m irow iez, 
J . M a sn ra ; Skałat: V B iliń sk i;  Szczu­
cin: M. M asłowsk ; Tarnopol: F . Jam  
ro g iew ic z , II. K a b an e ; Tarnów: L. 
C bodacki.

C en tra ln y  sk ład  na A u s trję  u Dr. 
R ich te ra , a p tek a  pod „Złotym  L w em " 
w Pradze, N ik lasp la tz  1 . 1393 1— 6

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laekowmicki . Papier z fabryki ozerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


